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zostanie we wtrrek dnia 16 mafa er. otwartą.

Polska > mała entesta mti. opuszczeniem Genui.
GENUA. 13 maja. (Pat.) W z w itk u  z uchwa­

lą mocarstw zapraszających w kwestyi przedło­
żenia podkomisyi politycznej miedzy irnymi 
sprawy Galicyi wschodniej, Litwy oraz mniejszo­
ści narodowej na Węgrzech na ostatniem posie­
dzeniu przedstawicieli małej ententy i Polski po­
stanowiono, że w razie
9dyby nad jedną z tych kwestyi przystąpiono do 
dyskusyi merytorycznej państwa małej ententy i 

Polska opuszczą konferencyę.

W Kołach konferencyi panuje przekonanie, że 
Francya i Belgia, a również niektóre inne pań­
stwa fcjdą się solidaryzowały z tym krokiem 
Istnieją wszakże dane, do wnioskowania, że pod- 
komisya polityczna tych spraw merytorycznie 
rozważać nie będzie, a ograniczy się do stwier­
dzenia, że nie leżą one w granicach jej kom 
petencyi.

ten 
dwh

Ugrapcwanie polityczne oaustw w Genui.
GENUA 13. maj i  (Pat.). W B K. Wewnątrz )'Po slronio Francy; stoi mata Futoiit 

ifcrencyi genueńskiej; kształtu ją się wyraźnie "państw neutralnych, po stronie \ng
grupy a mianowicie sto ją  przeciw

z jednej strony Belgu  i Frar ya z drugiej W ło­
chy r  Anglia.

■'apouia w kilku kwestyacii ląt zy sh z Augiiąi 
* )\ lochami w kilku innych z Frimcyą, i B< igia.-

Eutciita i kilka 
iii znacz-*

soLie i js  a część panel., 11 utrato cli. O ieciEe dio- 
!'Uzi o rozstrzygnięcie czy koiifcientA a z koń- 
i ceni przyszłego tygodnia maprzyszłego tygodnia 

jak sobit tego życzą Francy a 
ina prz - 1 zakończeniem zalał wić 
spraw y.

być zakończona,, 
1 Belgia, cz\ też. 

ważniejszo

ilalsze zadania
Według projeTriu li George’a,

GENUA. 13. maja. (Pat.) Dziś do południu \ k torem zebrać się ma kmnisya nie zostało usłało
cdbyty się 11 L. Georgea n er dv. w których 

tuczyli minister Sk:rmunf, Branauu, Ninczicz, 
y1 >tta, Kamabeck oraz delegat szwed ki. L. 

przed stawił zeor? ly nr pro,eki od owierizi 
ostat uą notę roz. P ro je k t potępia na wstępie 

^•Puga idystyczną politykę d iega~yi so licckie®.
e w-niośkaah projekt zmierz ck> utu orzema 

rrńeszanej kaniisyi z udziałem Rosy," d  a zbeFanra 
^ a w y  długów rnsyjsk1 %h, kr d  tów dla Rosy i 

v.fasnoso pr^-wdt.iej w Ro;yl. Miejsce^ w

me. Prawu upodobnia zbierze się ońa w Sztokholmie 
lub Kopenhadze. Następnie L. George prz. cf=raw,l 
projekt zobowiązań rmedzynar djwych z udzia­
łem Rosyi i Niemiec, wstrzymania się na czas 
trwania prac k-omisyi od wszelki, wrogiej pro 
paga-dy, oraz uszanowania istniejących grani: ; 
niezależnie od ich d i ntyw nego ustalenia. Mi - j 
nister Skii-munt podkreślił, że projekt U  Gcorgc'a 
wyklucza słusznie dyskusyę w Genui n d ;pra- 
wami terytoryalntmi.

1 eK*min rozulązan-a S-ejmu.
^  W a r s z a w a  13. m aja rtel ,vl. (. ,jKu- 

. urządził ankietę na temat, biedy zalcoń- 
prace Sejmu. Między innymi tow. jioseł 

,  oświadczył Stoimy na stanowisku, aby
pr.v,<\ wybory zostały iak najprędzej rozpisano.

s przyjajiywch warunLacli obecny Sajm  za- 
_ v'zy sw e fifaoe w połowie lipna, f r te b a  je sz ­

cze załatwić 1 udżet, monopol hdoniowy, usta 
wę o służbie domowej i ratyfikacyę kmiwencyi 
waszyngtońskiej.

Z oświadczeń p o łó w  innych klul*ów wy­
nika, że Se jm  ukończy swe praco około ló -cy  
lipca.

i lis laWiil l i i i  i PolsIa ?
z pQ. WARbZ\\VA. 13 maja (Tel. wł.) Odłożenie przez sejm finlandzki ratyf.kacyi traktatu 

ką wywołało w naszych kołach politycznych przyKre wrażenie Według zasięgniętych inłor- 
Un^jj ratynkacya została "odroczona aż do sesyi jesiennęj. Jeanym z powodów uuroczeiuu jest 

^yjaŁ o-m em ied ta w Rapalia

L i s t y  s  G e n u i .
i. maja.

Dziś miał być „większy dzień" w UenUj. .ton- 
feccincya wyctoliyła się z połmrotfu kom.syi i w 
pełnym sKiudzie pokazała się światu, leprezen- 
towsmsmfU w starym pałacu św. Jerzego przez pra­
sę międzynai -d j.v ą  i przez zaproszonych gości. 
W olbrzymiej sali, z której spoglądają na nas 
stare figury genueńskich mężów sianu z przed 
widu stuleci, a na czołowem imeiscu znajduje 
sie na marmurze wyryty ustęp z „Florentyńsk ej 
Historyi" Makiawela — w o* olo pięciu drugich 
stołcrw zebrały się po raz wtóry od 10 kw,etoia — 
dekgacye trzydziestu kilku państw, aby uchwalić 
rezohieye, przyj i, te w- komisy i finansowej i frans- 
por'owvj i zarńknać w r>cvmej części ’>racę kon- 
fem icyi. Nie zaajdz:e si Oby ba nk‘t letoby ze­
branie dzisiejsze uważał za zajmując^. Przewód 
mczący ;>ou komisyi wygioiii- referaty, poprzed­
nio wydrukowane. Dla publiczności zaś były tak 
spec nliie, ze uwagi jej skupić me umiały. Bardzo 
[adne byl;> przemówienie d/rektora „Banku Frań 
emskiego" Picarda, krótkie, kwięałe, eleganckie. 
Aagiiry zrzekli się sfuchumi tłomaczenia tego 
referatu, znal. go bowiem i nawet oświadczy1 i. ze 
r z telegrafował i go po świecie angio - saskim... 
Ośwuadczaiie to unzyniło wrażenie raczej ko­
miczne i niejeden z zaproszo łych gości pomyślał: 
|,po-co nas tu worali _ ci’ panowie, ck wielcy p e f  
trawie świata grają komedye d klaniują role do­
skonale zna.ie p aitoerom ?1.,.

W ciągu g )d/i )>• d .l lowali przed nam przed-, 
slawiciale Anglii, Francy , Halandyi Niemiec. Ru 
syi, Rusmunii, Beigi . Przemówienia, z wyjątkiem 
kilku, zupeł ie obojętne. Rozimure mówił Ratkenau 
propagandystyezme Cziczerin. Przemówienia m i­
jały w szczerej oioojętuości publ cznośc głęoiokto 
.mudz mej. Cdy Cziczeriu odmawiał swoją cięż­
ką francusczy/uę, jK jłvkaj;u ' sylaby i zacinając 
się — z ostatniego rzędu galery i kilku dzenniks 
rzy bolszecvkfldch podziękowało mu oklaskiem. 
Była to mała manifesfacya bolsz^ icka jak.ch 
świiidkami jesteśmy te dhennie. Trzeba im przy­
znać, że są bardzo pracowici i zabiegł i wl. Co 
dnia 1— :.d -zws, co dnia jynofcst, nota i znowm 
pr rtest i z rowu i o: a. 'Gazety włoskie .mprowa 
dziiy już rubrykę: „epistoiarro d Cziczenn"
(zbiór listów Cz.). Jest to propagauda bardzo 
uporczywa, wbrew wszystkim p^zyTze^enrom. za 
puwiedł om, obiet ieom. P ro p a n -d i, obliczona 
niekiedy b aid T> mniejęt ie. List do p. Banhou 
ukazał się w Paryżu 1 maja — obliczony bjrt 
na wrażenie, iakie sprawić m iże w iooiach świę­
tujących robotników. Dziś rowu p. Czuczeri pro 
testuje przeciwko pominięciu Rosyi w Icomisyi 
pracy, a jedmeze śr.ie prasowi jego rągeuci w pra 
sic miidzyria dowei rozszerzają pismo pod­
pisu w którem protesiuic przeciwlio odoou jedd 
na notę rosyjską. W  piśmie tern, obliezonem na 
koła rentycrijw. frandusłoch tłómaczy sobowtór 
Unozieirina, jeże! nic on sam, ze propoeycye de 
|qpqri W gM i ą  paffBOty nahraqgi>rra.ir in4necqj
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drobwvr*i rertyerów franciSKi. h Me ze konisya 
polityczna pragnęła uwsglądrió prz a wszyslkb m 
mtaifcsy wisBuch właścicieli ziemskich, włas-ic f?lj 
Kopalń i t  p.

Mit ister wto^G ipraw zasra ni szayeh Sch.mzer 
(którego niektórzy wymówi j]ą  Szar.c:r, twerdząe, 
że poeŹjOtUi z w Małopoisce i że dopiero
w orUgiem pótoieniu po przez tyryest — (est ony- 
watetem who-sJwrrą z wygia&t nie przypomina W ło­
ch*!) starał się pod ieść dyskusyę do wyżyn za­
gadnień moralnych, d a  niego w skazania kom isji 
mają zboczenie moralne i polityerae. Trzeba o 
S53Cź°dizPĆ: A więn precz z niepotrzebnymi “wy­
datkami, precz ze zb.ytkiem i m d i-żydami nie­
których klas ludności. 'Zbytek klas pod d tlących 
prowadź d i coraz większych żądań ekonomicz­
nych ze strony klas pracujących. A te żądania 
obciążają bucLet państwowy, który d i i szych o b ­
ciążali wvtrzvmać nie może. Trzeba z drugiej 
strony dążyć d > równowagi budżetowej.

Przed tuw i le d /u państw neutralnych Car 
netoack (Hola' idy a ) i Schuithass ĆSzwajcarya) ped 
kresba i w przemówi en .ach kom jawność uireguio 
ivnnia sprawy długów, prz^czem Cameback mó­
w i wyraźnie, apelując z w ysokoci konferencji 
jfanueń tkiej dr> Stanów Zjrd .oczonych. O i’,e spra­
wa długów nie b :d  ie uregulowana, n e  mow bvć 
mowy o uregulowaniu sprawy deu iz i wartości 
pieni idz.s Ale Ameryka jest nieobecna na konfe- 
re-.cyi i tylko rmba ador Stenów Zj d oczonych 
Child oraz dwu zpkorspirowaoyih finansistów 
przysłuchuje się przemówieniom z fota i .gości 
zaproszonych.".

Konferencya trwała około trzech godzin. Z nu 
żyta wszysnsiah i z żywą radością żegnaliśmy 
mocarzy śwmta. W  ciągu dwu godćn n i: usły­
szeliśmy tan' jednego słowa którebc nie było bh- 
ndne, nie usłyszel.smy żadnego, którefov sw' d 
tsyko o pracy ducha, co szuka, oo cierpi, co 
tworzy.

Na śniadaniu spotkałem kolegę, który klął 
w najlepsze, wyrzucając z siebie wyrazy godne 
słownika c. Clemenceau. „Urządzają plenarne bo 
sicdze.ua, aby nam zatruć gl< dzeniom bez sersa 
najpiękniejszą pugodę w Genu.. Tutaj mia-.by kto 
two«zvć? Ci, co .worzą, stoją z tyłu. Czy pan 
słyszał 6  układzie w spranie nafty? To ciekawsze, 
niż objawienia Schanzera. Komedyanm deUdurmfją 
mowy zawczasu wydrukowane i ro d me, a nawet 
roztebgrafowane, a tymczasem Krassin sprzedaje 
Rosyę po kawałku więcci dającemu. I to, co na 
leżało do Belgów sprz d ąe obecnie Anglikom — 
czv par słyszał o pułkowniku angielskim Bajde‘u, 
Wtóry tu (uednwno wrócił z Ka-ikazu? A o nie 
,-łrira Markusie Samuetsde, który iu reprezentuje 
tompanie Shall?

— Ależ L loyd George zaprzeu-zył, aby ped >bne 
jkłady miały przyjść d> skutku?

— Tak, ośwndczył glośr.o na pos ćd  :eniu 
podkomisyi politycznej, że Anglia r.jc o tych ukła­
dach nie wie, i że jeżeli są w toku, są d cłem 
nie topom du alnych awanturników. Anghcy, u-, 
śmiedhając się, mówią, i i  słowa premiera zna 
czyty tylko, że układ zostanie zaaprobowany po 
ukończeniu konfereneyi... >To są „twórcy", To są 
reżyserowie, cisg-.ący maryonetid zawieszone na 
sz*-jrku. Zdawałoby się, że s : d :ą  na miękki h 
fotelach, jak senatorowie rzymscy, a  z tyłu każdy 
oo większy, dźwiga sznurek którym poruszają 
reżyserowie jeden słucha fabrykantów żelaza i 
armat drugi nafciarzy, trzeci węglarzy. A .światu 
się wydaje że tu jest nowa Jerozolima, sk d 
i-fl św at oójdzie słowo Zbawiciela.

— Nie darmo papież f o s o J a w .l  tej toonferen 
cyi wzywał dr> zgody, potecił łagodność i wyro 
AtmiaAoóć dlo wczorajszych wrogów'. .

— Tak. tak, czytałem że Cziczerin ma byę 
za parę &ii w Watykanie.

— A IJoyd George kazał w gazeta,.:h dzięko 
wać papieżrrw za poparcie, jaki: o i  niego otrzy­
mał w pracach nad drutowaniem konfereneyi.

Stanisław Posner.

AN0HZŁJ CZARSKI
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Pcilnfsfflr.iie frak ła łu  polsko-w łoskiego

OiLNUA 13! m aja (Pal.). Dziś podpisano 
tjakliit handlowy miodzy Polską a Wiochami-.j. 
'.o strony polskiej traktat podpisali miniater 

' Słrirmunt i wieemimstor Strasshurcer, ze stro 
ny włoskiej ministrowie: t>ctianzer i Rosti. —

>rw<tał powyższy oparty jest na klauzulach naj­
większego uprzywilejowani i,

nie zawiera jednak ustępstw celnych. Polska 
przyznaje W łochom te s;une ustępstwu^ jakie

traktat polsko-francuski przyznaje Francyi.
łocht zaś przyzna, \ Polsce wszystkie • ustęp- 

shra, kbire uzyskają jakiefcolwdek inne f/arf- 
stwa. Następnie traktat omawia ułatw ienia do­
tyczące osadnictwa osób prywatnych i to wa­
ri ystw skrajnych  wreszcie wzajemne ułatw ia­
nia, dl;i okrętów handlowych. Jlokow ania w 
sprawach naftowych miały przebieg pomyśln} ■ 
Dalszy ciąg tych rokowań aż do ostate(:.z,nego 
porożu rnierii.i ]iroi\ ailzony^liedzi-e w W.iTszawie.

Francya odrzuca propozycje angielskie.
GEjNUjA. 13. maja. (Pat.) Dziś prżedpałukfuetn 

odbyło się pod d jhie pierwszej pólitycznej sub- 
kaanisji dla obr d netf odpowiedzią rosyjską.

Praetlp dud liowe po edżenie otworzył o g. 
i t ‘&0 prezydent l aćta, który oświ d izyl. że przed­
miotem obrad jest zajęcje się kwestyą ćd 'owiedź; 
rosyjskiej. , '

Pier>wszy powstał L. G ^ o r g j?  i pmówił odpo­
wiedź rosyjską. Nie i«st on z dowolony, o/czegol 
nie z formy odpowi d , Dełejgacjm rosyjska stwo 
rzyła tmdności przez wyzywający ton odpóWie- 
dzi. J  d a k  w [prunJe rzeczy

ROSYANIE ŻYCZĄ SOBIE DOJSC DO POROZU­
MIENIA,

lecz w gronie swojem nie potraf'1! opanować 
prądów r d/kaLiyćh. Nie można dopuścić do te­
go. aby narodem rosyjskim owh d .ęla rozpaś z, 
•olbowitm to mui i:. 'o jy  doprOwstf :ió do strasz­
nych wybuchów. Dlatego nie można zalecić przer­
wania rokowań.

Koniecznem icst dojście do zaw arua pro­
wizorycznego pakhi pokojowego z R osvą i reszf- 
tą Europy, któryby me łcwcr-ityoriował granic,, 
lecz wziąłby z i podstawę obecne granice i po­
legałby na wzajemności. Lloyd George zapro­
ponował w rezultacie: 1. Ustanowienie komisyi 
eksfiertów, kluraby dalej badała sprawę dłu­
gów’, w łasności prywatnej i kredytu, 2. zaw ar­
cie prowizorycznego paktu polojow ego imędzy 
Rosyą a resztą p.tństw Europy w Genui, 3. wza- 
iemue zol-owjązanie sic do ;umiechaiiia w szel­
kiej propagandy w' innych państwach.

Barthou oświadczyły że rząd francuski po- 
st,'mówił swego cro.su nie podpisywać mcinoi- 
rvału do Rosyan, to też deiegacva francuska 
nie weźmie udziału w ułożeniu odpowiedzi. Po­
minąwszy kilka pustych frazesów, która każdy 
może interpretować jak  mu się podoba, odpor 
wieuz Rosy i nie iest niczem innem, jak  zupeł­
ną odmową. Ros-Anio me uznają już więcej 
postanowień rerzoltwtyi w Cannes. Pow racają o- 
ni do memorandum, które już byli cofnęli. Wy- 
zrvwali oni nas i naigrawnli się z aliantów, 
Do się tyczy Francyi, to rosyjscy przedstawiciel© 
wprost atakują Francyę. Tak było w  przeszłoś- 
ici V tak jYst teraz. Jak może się przedstawiać 
dalszy ciąg obrad, kiedy teraz w piatem ty ­
godniu usilnej pracy m c ud iło kię nam ich roz­
wiązać, llosyanie uważają się ju ż  za zupełnie 
wolnych od wszelkich z/sbow.arań i nie zw a­
ża ją  na nas w a d  . Skiam ah i umcostwdli w szyst­
ko co juz raz przyjęli. Francya oświadcza ze 
swej strony, że

nie może brać udziału w tego rodzaju per- 
fraktaoyach.

Pracowałi^my pięć tygodni z ca łą  lojalnością, 
propozycyc zaś orzedstawione tu m ają ozna­
czać rozpoczęcie na nowo konfereneyi gemień- 
skiej i to w warunkach bardzo niel>ezpiecz>- 
nvch. Do do nas nie cliremv sic w to wrlawać,

Zdajmj raport naszym rz dom. Bidą one naj 
lepiej wiedziały, czy m o b a  jeszcze oo zrobić,) 
aby włorutofc zebrała się roŁizeazone laonusyd Oks

portów, do której oprócz aliantów weszliby +ak' 
że neutralni. Tylko rządy moga fo rozstrzygnąć

DekgCiCya francuska nie może zgodzie się 
na to nigdr, aby rozpoczęły się rokowania tu 
czy gdzicirdziej. rokowani i niepoważne, aie sza- 
cheTki i aby- z povrażny,h obrad czy ’ o. i o wido­
wiska. Przyznaję, że propozycya Lloyda i ieorge‘a 
dotycząca zagwarantowania poSfofu jest ioieresu 
jijcą, lecz fAtawińm się, abjy dążno'ć d> aahezpte' 
czenia pokoju, który chce osiągnąć p. L lieorg0, 
nie obrócifa sie w groźbę. Rosya u : fiali wyraź­
nie do poznania w czasie pracy ekspertów, że 
mają poza swoimi arguTrh-ntami armię bzerwo 
na, i że w łcrżcfym razie mogą wywrzeć nacisk 
na sąsiadów gdrby ei różnili s?ę z nimi w zda­
niu. W  ten sposób pian Lloyda Georgea. mógłby 
się zwrócić przeciwko tym, który cli chee uronić.

Na czem po1 ega wartość zobowiązań, które 
Rusya bierze na "siebie, jeżeli już w Genu okazu 
je si“ zdecydowonB dążność rticdotrzymania ty^1 
zobowiązań?

Aby zamkaąć swe wywody, pov, iem: Sądne
że

PROPOZYC. a  L. GEORGE'A SĄ Nit, DO PRZY­
JĘCIA.

Dyplomacva rormska omzaha sie -wartą swe) 
sławy, i nic me przemawia za tern, a’by była ga~ 
tow-ą porzuidić swe dotychczasowe meted '.

Stanowisko rządu francuskiego je s t  'vięC 
jasno. Rząd francuski nie może zgodzić się r'"; 
to, aby konłćrimcya zam ianow ała jedną lub wity 
'coj komisvi ekspertów, w kturej’ tlosyanie byli­
by reprezentowani. To nasze stanowisko je° 
[dokładnie przemyślane j

rząd francuski już z niego nia zrezygnuje-
Następnie przemawiali m i ni ster Scłian*er 

prezydent Facia , poczem Motta i Barthou o 
stawali przv tern, aity posiedzenie odroczyć 
godz. 5 -tej ponohidmu.

Sehanzer o sprawi? Galieyi trsfhocd
GENUA. 13 maja. (Pat) Wczoraj . a J J * 1* ;  

Schanzer podczas konferencyi z dz'er ,r i„ raWie 
w Case della Stampe na zapytanie w sp.^ 
Galicyi wschodniej odpowiedział zzak‘f oo 
ze podkomisya polityczna ma tę P̂J"aweern nje 
nie będzie jej lednaK rozstrzygała, albowi 
należy to do jej kompetencyi. W kdn u . j.*. 
czył, że idzie podpisać trakiat handlów'

RADA MINISTRÓW O BfEŻĄCEJ P P i r
ZAGRAŃ-  ̂ . 0

WARSZAWA. 13. maja. {tri. vvy* ^ ‘L s t e -  
godz. 11. prz.d jóoliidkiiem rozpocrar u.)aCZnte 
dzenic R d/ irun:strow, po3Wipao .-ł7rócZ
bie/ą-.-ym spiiwom  pTityk zagrasriczn L ^ fa - 
posła Załestrtyoo był też o :>eeny "acze ^  zagr., p-
m uschodnicyt) w 'ministerstwie _sp= OemvcL 
Kjos? ikowsla. który wczoraj wróci z
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Jak zaradzić katastrofie mieszkaniowej?
/ [Ankieta budowlana]

W caurajsee, tram ę z rzędu pos> d eme to 
warrvstwa ekcmoniioau-go w sprawce ożywień, m 
mchu brdywianego me zgrooKtl-aio tak wiełkiej 
ilość. u^estników tak p7<i*wszym razem, mimo, 
ae padah> wczoraj wiele oennych uwag i dat 
ae struny reffcra.tów. Ze nie interesuje się tą 
k w e stą  wielki Kapitał, to może być "rozumiały 
ho ta trudno spod; iewać się lokaty na wysoki 
procent, a]e uderza, że czynniki komunalne, pre 
zvciyuiu miasta świeciło nieobecnością na wszy- 
srid di trzech posiedzeniach, d ipiero wczoraj z ja ­
wił się prej. Stah] Nikt rak bardzo jak właśnie 
groma nie jest zainteresowany rozbudową j  dla­
tego szkopa wielka, że nikt z prez’ dk-utn rrflwste 
n.e raczył posruchać, co o  tej kwesiyi myślą lu­
dzie fachowi.

Pierwszy przemawiał wczoraj pruf. T h  u l i e, 
który p idkrcślil ważność bidowy własnych do­
mów przez urzędy, instytucji 'finansowe, prze 
m ^ o w e  i t. d W  *ym kierunku powinna zostać 
najrychlej wydana ustawa, dzięki której setki mie 
szkaii zostałoby oidm ych na Użytek osób prywa­
tnych. Mówca dalej zaleca "sdbmcfowy, większa 
oszczędntr ć cegieł, ze w zgjęd; na wieWe zu- 
wcle węgla przy ich wypalaniu.

Następny mówca do D w e r n i c k i  d rekto1 
miejskiego zakładu krr d tow ego w Krakouie n<r 
wstępie podkreśla k o n i e c z n o ś ć  b u d o w a ­
n i a  d o m ó w  z u r z ą d z e n i e m  n o w o c z e -  
s n e m  jak gaz, elektryka, wodociąg"' oo przj 
dzisjejszych tr d .ościach w gospo farsrwje dcmo- 
wein jest konieczne. „Natomiast oszczędności mo 
2 na poczynić przes obniżenie wysokości pokbi, 
znmiejszer ie rozmiarów drzwi Skromr eisze Mam 
k> i t. p.

N a d b u t f o w a d o m  ó “w przynosi os^ćżędho :- 
ci 20 ćfo 30 prou. w kosztach fur d  imeutów i 5nsta 
lacvi. 'Jest zatem bardzo Dożrd >ra, tembardziej, 
że hipoteka tveh domow daje barkom pewną gwa 
rsracyę. W e „ w w k  jest dużo domów nadaiącyrh 
sie do ncdludtowy.

stem, ze względu na taniość grantów. T tn min<- 
łvb\ pole do rozwoju zwłaszcza kooperatywę 
mieszkaniowe.

Aifccya ffudowłana je«l konfecznością, za­
stój budowlany może bowiem sprowadzić nieo­
bliczalne śkrutln i spowodować katastrofę spo­
łeczną.

Mówca przytacza charakterystyczne cyfry 
odnoszące się do Lwowa:

IV roku 1910 liczył Lwów 5395 domow, 
w r. 1921 5868 domów* a zatem przerost w y­
nosi 8.76 prc. Przyrost zas hrdności w tym cz:t, 
sie wynosi przeszło 12 prc. W latach 1901 di  
1910 zbudowano 986 domow, w latach 1911 
do 1914 507 domów. Po roku 1914 do dzisiaj 
3 domy. Na jedno mieszkanie przypadało we 
Lwowie 4.6 osób, a należy- zważyć, że w tein 
było we Lwowie m ieszkań jednoizbowych1 
10.013, jedno-pokojowych bez kuchni 3.618, o 
jednym pokoju z kuchnią 15.609, o dwói h po­
kojach z kuchnią 9.787, a  zatem bardzo m i ­
łych m ieszkań było 139 067. Tragiczne te cyfry 
dowodzą, w jak  strasznych waiunkach m iesz­
ka czw arta część mieszkańców Lwowa. Mio 
fefzTtań; o 3 i '4 pokojach 8.576, większych iruesz 
kań od 5 do 10 zaledwie 1.982. Jeżeli się te­
dy zważy, że liczba ludności zwiększyła się 
o przeszło 12 prc. nadto bardzo wielki przy­
rost samoistnych gospodarstw przez małżeństwa, 
to stanie się j as nem, że stosunki nriLszkaniowe 
we Lwowie urątrają wszelkim wcmogom L e ­
giony i kultury.

Konjiinktura budowy jes t obecnie szczegół- 
nie dobra, ustawa bowiem o  ochronie lokalo- 
rpw i o rekwizyty i nie cxmo*i się do nowych 
dc-rnów, w ten sposób w łaściciele nowych do­
mów mogą korzystać ze stanowisk monopolis­
tycznych.

Zakład kredytowy miejski w Krakowie u- 
dzitdił w r. 1920 i 1921 ulgowych kredytów 
budowlanych na budowę domów w łirakoiwie.

Nowe dumy powinno się. budować za mia-|żVe Lwowie nie było znać tej mieyatywy pryj-

■watnen jaka hyha znaerr-e ożywiona w tym 
czasie w Krakowie Jest wykluczone, aby pań 
stwo lub gmmy 'mogły inicvatyv\'ę prywatną 
wyręczyć, irtogą one tylko micyaiywie prywat­
nej iść z pocno, ą.

Chcąc zachęcić inicyatTwę prywatną do bu­
dowy, trzeba stworzyć normalne warunki kre­
dytowe przedwojenne. 11 edle wniosków Z akła­
du kredytowego i projektu ustawy o rozbu­
dowie miast, każdy uhoący łtadować będ/ifl 
mńgj otrzymać 80 pro krenylri kooperatywy 
nawet do 90 proc.) W  cza&ie b’. cfowy kredyt ten 
bodzie oprocentDWWiy na 6 prc., później przez, 
lat 20 na 4 prc.* ponadto domy nowe będą 
zwolnione od podatków państwowych i gmin- 
nyćh przez lat. 20. IV ten sposób wszelkie ry­
zyko w faścicH n jest ograniczone do jednej 
piątej wartości tłom ÓW.

Ustawa projektowana, zup: wnia też gminom 
duże środki fhnnsow r z których gminy p<M 
winny korzystać, przystępując na razie przynaj­
mniej do budowy mieszkań dla służby m ie j­
skiej, urzędników ilp,

Ustawa ta powinna być uchwalona jeszcze 
w tym roku, aby można było natychm iast przy­
stąpić do budowy.

Dr. Bubcr pesymistycznie wyraża sie o mi- 
ćya.tywie kapitału  prywatnego który w spa­
wie budowlanej kompletnie zawodzi od szero 
gu lat.

Kapitał prywatny nic produkuje dobr fudz- 
kich a produkuje jodynie towar.

Tensam kapitał prywatny, który przed woj 
ną produkował pługi i lemiesze przes^idi do bu 
do wy armat.

Tu decyduje bowiem jedynie k dkulac-o. Pro 
difccya tego artykułu, który nazywamy domami 
obecnie się nie kalkuluje. Żc kapitel prywatne nie 
ma interesu w budowie, dowód w rem, że na 
ankiecie me ma reprezentantów instytucyi b a r ­
kowych, Których ta sprawa zupę! óe nie obchodź..

Ustawa o  -ozbudowie rrbast nie zachęci też 
kapitału prywamego do bidowy.

Rzaa i gm'ny również L; d iwać nie mogą, 
rząd może tę akeyę popierać. Rz. d powinien tylko 
budować domy dla urzędów, .'.żeby rząd przyo i 
glić do tej b, (Iowy, po w i.my domy zajęte przez

W. RAORT

Minęła majowa noc...
Skończdco grać. Blady skrzypek wyniósł się 

cichcem ze szytrtru, włożywszy umęcLonc skrzyp 
ce do czaraej ‘‘trumienki. Dwnc spasioite d 'ewki 
Schowały za pończochy po kilka szeleszczących 
banknotów i syte tańca wina, majonezu’ i francu­
skiej sałatki, wynoszą się z „cham'mc >epare“, 
huwnone zgagą i czkawką pijacką.

Ktos usiłuje jeszcze wywiercić korkociągiem 
&  urę w marmurowej płycie stołu; ktoś oparł 
friowę o okno, przez które wciska się blady róż 
syitu i trwa w kam'eiuiej zadumie; ktoś wpatruje 
fię_ w  s te r tę  stłuczonego szkła i ptaci rachunek 
IsMemuś zmęczonemu człowidrowi, ubranemu w 
Ifcern fraka ■ trupio biały plartron krochmalonej

Nieśmiało wciska się stara bab'ila ze szczotką
Łanuatama; łapcz^ywńe zbiera ogryzk j-d !a z 

kdhogj i w kąodkach gduc pełza jeszcze mrok, 
Przyczaja się ze swoją szczotką, gdzie szeleści jak 
^ ’febidzoTiv szczur.

Minęła kratka, majowa noc.
Otwarte pianino szczerzy pożółkłe zęby kla- 

’ a tury; pasmifgi npalriwegr. dymu tytoniowego 
y^°ką się leniwie, jak dola L doka. nad ohyd.iie 

echljiram ' s^rwttami stołów’ ; gdzieś j.od sztu 
■ ^^dryą sufitu błąka się jeszcze rozstrzępiona me- 

koszlawego shimmy...
I dakad teraz p ó jść?.. Dokąd pójść?...
-  ITej, ty piiany panie o  twarzyczce czar 

‘małpy i'us|pcłi podobnych <f > smoczka
ławki _  póidż'ze mną'... No, wstańże. Chrd 

 ̂ ranue gdzieś, gdzie nikt nas
uajrzy i gdlsie będę inógl cię zadławić, jak 

szv\veg>, wściekłego psa. Cl.odż!... No tak,
Wy-**' możesz mi „ly“ mówić...

»  z ciimnych zakamarków twej kra- 
łAtezytB* spowadi, tak barri^.n pooobLą

do tych wszystkich spowić<Jii, czynionych w me 
i Mranintsch i sztucz'. d ach pod znakjjm „‘trójką- 
ta*'.. On -  ona — i len trzeci. Ty byieś „ten 
trzec;“, czarniawy sainczyku o ustach pijawki... 
W  gruncie rzeczy to dyabehie śmieszrui i głupm 
his tor j  a, ale w \t  walem ci spowiedź z głębi serca, 
czy z podrażnionego pecnerza moczowego. 
A więc dobrze.., Mów mów!.. O ty bi diku — 
naturalnie, że nie wiedziałeś, że ja seryo z tą 
naoienką.. ten teg Naturalnie,.. Gentelmen. gdy 
by wiedział, że na prawd5 c e rn ię  i ten tego... 
nie byłby ngdy coś podobnego.. Broń Boże!... 
Masz czkawkę?... Napij się reszty wódki z butelki 
ze mną; przecież piliśmy „bruderschaft" — „ty“;i 
kochany!...

A teraz mów, fali. to wszystko było. < ipowted; 
mi, kochany. Proszę cie'... Człowek. gdy troszkę 
jest podocho-ony, mówi za-.vsze pra’\d . . A prze 
cież ,,ty“ jesteś taki ,;.nte'igentny i wrażliwy, jak 
męska Mimoza"... Wieufi, że ta kobieta zarzuciła 
siec na ciebie... Hm. nic dziwnego! Przystojny 
jesteś, inteligentny, młody, doświadczony.. My 
ślisz, żc mnie to boli9 . Cha. -cha, cha!,.. UCzy 
ją  kochałem?... Paradny jesteś!... Mów mi wszyst 
ko, proszę cię o to!.., A więc pierwszy raz sama 
zarzuciła c i ręce na szyję?... Czekaj, czekaj!.v. 
To ciekawe!.... Sama powiadasz zarzuciła c i rę 
ce na szyję?.... A to ciekawe!. NaDtimy się jeszcze 
wódki; no, d ń  pyska!... Myślisz, zon  ci może 
w rog9 Ja  szczerość, cenić umiem; zobaczysz!... 
A w ę c  merwszy raz oprócz całusów nic nie b ;io , 
powiadasz ?... Proszę cię. d u czego ty miie okła­
mujesz?.. "Widzisz — ja ci jestem cdłany jarzy 
jaciel, a ty mnie okłamujesz!... Nie?... Słowo ho­
noru? A no. wierzę ci! Wiem, żeś gentelmen!... 
Dopiero za drjgim  razem?... Cha, cha. cha!... Dość 
łatwo poszło!... A niechże cię kufę biją — a toś 
mcofowiecL Czekaj, czekaj! Opowiadaj pow oi,! Ja 
tak łubię takin kawały, tpowiadaae powoli, po- 
wołwoenku, pomalusieńku.. W  twoim p>cmuec.dca- 
hiu?... Miałeś „kawalerkę ?.. „Ty" ma^, wyjąt­
kowe ae S3K2ęócae, przyjacielu :., Przyszła a

m; . Czekaj, czekaj; rap :jmy się jesz^te wódk 
Zdrowie! No d .i pyskaf Szkodo, że ten muzykar 
poszedi '— tak enętoie posłuchałbym jakiegoś fo,\ 
lrotta.. Późno?.. Et, oo t i n  późno!,. Ja , gd 
•lidze z przyjacielem, to drszę clałbvm, serc 
aa bym, szczęścij d łbyin tidko mow rri jeszczi 
mów... ll(miała pieścić, powiadasz?.. Cha, cht 
cha!.. Tó paradne'... Jak to by.o ? ...' Proszę cii; 
ntó v pomaleńku, powoli, całkiem pomaleńku...

Na mantach rniejsk .h ćwierkają wróble i pat 
p;ą fię  \C żółtym, sypk m pirslm. Czuby rachi 
tycznych drzewek szumią w poszepcie incdutw 
porannej monotonnym głosem roratowych dew ■ 
tck... W  dalekiej perspektywie triic warczą gn. 
mowe koła dorożek, co wiozą poważnie zap' 
tych obywateli do łrpanarów... Anemiczne, chi d 
dziewczęta fabryczne i zgarbione postacie wy 
nędzaiiałj’ch !„d i ipieszą do fabryk, zwolującyć 
s^enarm  niewolników kół rozpędowych, d w ł ą 
rów, pras, machin i warsztatów..

Znudzona twarz słońca wychyliła się z kła 
kow dżdżystego nieba i przesączą strug; chora 
bliweg.o światła na trującą Ztełeń trawrików...

Dokąd pójść?... Doktd pójść?..
Na ławce wilgotnej od rosy uskdla znńzera 

wana prostytutka, wyrzucoia skądciś nad ranem.
— Rzek.: ■] cos Itoita .lulto1... Niebo jest tn 

gdzie mieszka Julia. Ltdn pi’es, kot, ladia mys 
mama żjąe w niebie może patrzeć na nią, tylk, 
Romeo ni- ■ itioże!.. Mdła mucha więcej ma rr,oc> 
więcej tutci i szczęk i a aniżeli R<neo! Je j wołm 
dotykać drogiej ręki hri i i z ploitących ust kra> 
nieśmiertelne zbawię i M inia ma tę wolność 
ale R tmco nie ma — — —

Zm.zerowana Ju!'n westchnęła.
— Romeo' Czemuż ty jesteś Romeo?...

Minęła krotka, majowa noc...
Lwów, w mafu 1 9 2 L  •
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urzędy być wyjęte z p d ustawy o ochronie loka 
torów

Czy kwestya mieszkaniowa jest ! wzuadziej na ?
Mowfca wsJcazu.e na jedno w yjś-ie, które opie­

ra  się .ia z a s a d z i e  w s z e c t h l  r d z k ś e j  s o ­
l i d a r n o ś c i ,  która zagranicą okazaia się żela 
jho- b eto o w ą kalkulaeyą. W  Szweeyi, w Austryi 
przyjęto ustawę, która powiadia, ze lca/d/ loka­
tor p ł a c i  p e w i e n  p r o c e i n t  c z y n s z u  na  
c e l e  m i e s z k a n i o w e ,

W  Warszaw ie uchwalano ua zjeździe zrzeszeń 
tefcatorskich projekt 20 krotnej opłaty od czy nszu 
podstawowego na f u d i s z  mieszka-1'o .vy. I to jest 
jedyne wyjście z tej sytuacyi.

Na fundusz mieszkaniowy powairu lokatoro 
wie płacić tyle, le zamr.łi płattą za mieszkanie. 
Ta podwyższona kwota za m eszkam i byłaby słu 
sznn, o ile nie wpłynęłaby do kieszeni fraimenicz- 
nika.

P. S z D o n d r o w s k i  wybawienie widzi w 
zakazie sfcrejków w czasie ruchu bud', wlanego i' 
wpr-. wadzeniu na >en czas dziewięeiogodlzitinego 
dma pracy!

Nart. posiedzenie udbjdzie się w przyszłym 
tygodniu.

JYowiny dnie.
Lwńw, 14 nura.

R E P E R T U A R  T E A T R U  M i E J S K .  W E  L W O W I E :  
W nietuielę o godz. .130 , U  skibę", dramat w 4 akt.

Kossora.
W niedziele o godzinie 7-mej „Tannnauser" opera 

>v 3 aktach R. W agn ra
W poniedziałek o 7 3 0  .Sprzedana narzeczona*, 

op cra w 3 aktach Smetany.
We wtorek o godz. 7 3<i „Wierna kochanka",  ko- 

medya w 3 aktach Fijałkowskiego
Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 

wozy tramwajowe do użymu Fuoiiczuojra we wszystkich 
kierunkach.

— * t * —
R e p e r t u a r  t e a t r u  m a ł e g o ,  (. ró d e A a  2 b:

W niedzielę o godz. 3'3i) „ L L z  pańska mucha", 
.'arsa w 3 aktach Arnolda i Bacha.

W niedzielę o godz 7'30 „Kontroior wagonów sy­
pialnych", farsa w 3 aktach Bissona

W' poniedziałek o 7 ?0 Kontroior wagonów sypial­
nych", farsa w 3 aktach Bissina.

We wtorek o godzinie 7 30 .Grube ryby", komedya 
w 3 aktach M. Bałuckiego.

R I  P E R T U A R  T E A T R U  N O W O Ś C I ,  ul .  S ł o n e c z n a :  
W n.edzieię o go a/. 3 3 0  ,Mj haraerzy",  operetka 

w 3 aktach Meffana
W niedzieię o godzinie 7-30 „Szał miłości", operetka 

w 3 aktach Buttyka’ya.
W poniedziałek o godz. 7'30 „Szał miłości" , operetka 

w 3 aktach Buttykay’a.
We wtorek o godz. 7 3 0  „Kuzynek z Honolulu", 

operetka w 3 aktach (premiera)
Hilety uo teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiali 

* *eat : ie  Wie.kim wejście od ul. Legionów w dz-en zaś 
nrzeastawieria od godziny 0 popoł. w Teatrze Nowości 
T a r a  i Hermanów).

R E P E R T U A R  T I  M R I J  U K R A 1 N S K .  tow Besiiju: 
ia.a Łysenki Szaszkiew itza b.

Niedziela 14 go maja popołudniu: „Katarzyna",  opc- 
i t w 3 aktach M. Arkcsa.

Niedziela 14-go nwja a iecz o re m : .Ś w ię to sz e k , ,  ko­
medya w 4 ak ach J  B. Moliera.

D ro h ob y cz ,  sala kinoteatru „Olimpja".  
Ponirdziałek 15-go maja „Cygańska miłość", roman- 

' eczna opera w 3 aK.ach Fr Lehara
Wtorek 16-go m aja :  „Sprzedana narzeczona", ko­

miczna operetka w 3 akt 1' Smetany.

Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. AD, 
MICKIEWICZA, ul. Bourtarda 5 (boczna Batorego) 

M u wtorek 16-go łun. o grd*/ gJO * na żą Li­
nio licznych słuchaczy, Którzy z plłłrodu przeł- 
]«o.|ui;«ma, sali nie mogli usłyszeć prelbkcyi o 
tóoryi pTof. Einsteina,, wygłjosi inż. Libański 
powtórnie swój wykład pt.: Prof. Einstein i j i  
go C-orya relatywmości, (z obrazami świetlne*- 
rnt: Ptolemeusz* iveppier, .Kopemilk, Galileusz, 
l>«vt>rrier, Einstein, wzgfędne.ść czasu i prze­
strzeni, materya, eter, św iatło, absoluC'.

“ RED VTY BUDOWLANE. Zakład Kredyto­
wy Miast Maropot: sldch otrzrm ał z funduszów

państwowych kwotę Mp. 2b0.000.000 na kredv 
ty budowlane w Wschodniej Małopoltee. Z kre 
dytów tych będą udzielane pożyczki nisko o- 
procentowanfc (6— 7 prc.) na remont don.owi 
czynszowych stojących próżno^ dla braku a- 
d^ptacyi na dokończenie doinow rozpoczętych 
pi/.ed wojną lub podczas wojny i nie dokoń­
czonych z powodu braku funduszów, na nad- 
budowy piąter na domach istniejących, wresz­
cie na budowę nowych domów asynazowycii 
we wszystkich wypadkach na domy o małych 
m iosdraniach od 1 do 4 pokoi z pn. Kredyt 
inoże być uilzielony do wysokości 60 prc. fak 
tycznych kosztów budowy, a o ile chodzi o 
kooperatywy mieszk iniowe do wysokości 75 prc. 
kosztów budowy.

Gdy otwarcie Zakładu we Lwowie wsku­
tek koniecznych adaptaoyi w przeznaczonym na 
Zakład lokalu uległo zwłoce* zechcą intereso­
wani v nosić podaniu o prz\ znanie pożyczki do 
Zakładu Kredytowego Miast Małopolskich w Kra 
kowio, pałac Spiski. Do podań należy dołączyć 
pian zamierzonej budowy, otaz, przyBii/nny ko 
sztorys. Podania należy wnosić do trzech tygo­
dni, poczem nastąpi rozdział tych kredytów.

W yjaśnień uslnych będzie udzielał intere­
sowanym w najbliższym  tygodniu Dyrektor Z a­
kładu Dr. Dwernicki « e I.wowie w  Dep. II. 
Wydziału Krajowego, ul. Mickiewicz^ 5, rnezza- 
niti, codziennie on 12 do 1.

WYDZIAŁ TOW. KOLONII LECZNICZYCH 
dla dzieci, zawiadamia, że w b. r. w ysyła dziat­
wę do koloni1 leczniczej w Romanowde w 2 
sery ach.

Pierwsza wyjeżdża 20 czerwca* powraca 
25. lipca, druga 25. lipca i trwa/: będzie do koń­
ca sierpnia. Opłata wynosi za 5 lygodniowy 
pobyt 25.00(i Mp. w razach zasługujących na 
uwzględnienie WGi/.iał Udzieli zniżki. Dzieci 
przyjmuje się tak chłopców jak dziewczynk' 
do lal 14. Podania zaopatrzono w poświadczenie 
szkolne i .metrykę lub wyciąg metrykalny oraz 
zmiczki na - odpowiedź wnosić należy '<lo 61. 
maja br. na reoe dr. Karola llornunga* Lwów 
ul. 29 Listopada 1. 44.

ZMNIEJSZONY WYWÓZ JA J. Rana mini­
strów z końcem Kwietnia zezwoliła na wywoź 
200 wagonów jaj w  miesiącu maju. Konnrya do 
wtaiki z drożyzną zezwoli.a , d  ak obecnie na 
wywóz tylko 50 wagonów, poc'(nosząc równocze­
śnie opłatę W"wozowa z 10 na 20 mb. ża 1 jajo.

Pówrcfczesme uchwalono przyznać majowy 
kontyngenf wywozowy przedewszystłdem koope 
ratywom.

Fiiuny ekscortowe zawiedz:one w swych obli- 
uzemuch zwróciły się do Konsulatu ai gitlskicgo 
w Warszawie, aby interweniował na ich korzyść, 
albowiem pozawiersE o , i już umowę o dostawę 
paj z kupcami augieiskińri.

Wynik zarządzenia womisyi dożyznjaoej oka­
zał się skuteczny, albowiem Cena jaj w kraju 
nieco się obniżyła.

KtTRSY WAL4JT. Połska leas? pożyczkowa we 
Lwowie wczoraj [cuciła: za 1 doi. cd 3 910 — 
3.905, doi. kaard 3.754 — 3 792, marki niem. 13‘80 
Eranu i franc. 56d, fr szwajcar-ki 2 770, liry 204, 
kor. czeskie 74, ioor duńsJcie 829, rtoreny holen­
derskie 1.540, f. sztrf 17.760 nik. W  WntT mu 
w ostatuich dniach pKcono za marł<ę polską 2.25 
kor. Nu giełdzie w Warszawie prz d.-czoraj pła 
caaio za miI:onawk' 1.G75 mk

BRUTALNY K AMIENlGZNtK Zięć w łaści­
ciela domu przy ul. Chora/czyzna 15H pohiĄ 
w nieludzki sposób lokatorkę* za to, że je j 
if-nnesiączny j.uesek straszy mu kury. Spraw a 
oparła się  o policyę i sąd.

ZDl RZLiMK SAMOUIIODU Z FURĄ. Ko­
lo Gajów s,unochńd I. w szalonym pędzie;
najechał na furę powożoną pr/oz W asyla Kolzy* 
który techał ze Strv j.i do Drohobycza. K.m mv 
jeichanj przez samut-hód zginął na miejscu, a 
wóz doznał usz,k«vlzenia. Samochód jak zwy­
kle zbiegł razem z pasażerami.

AWANTIjRA NA KLEP ARO WTE. Wczonai w 
Kleparowie 19 let 1 Steian Sfok o- wszczął awan­
turę z Ludwikiem Tóbilci :m. Epilogiem tego rie 
porozumienia były poranieniu nożami. W  Pogoto 
wui ratunkowym zaopatrzono Sokłosuw i dwie ra­
ny na reoe prawej a jedną na plecach TobiK zaś 
miał ciecia na piecaon i  ręoc. '‘'Yobec takiego wy­
niku zdoije się, ze się obejdzie bez se‘acy] III.

- PODRZITONE NIEMOWLĘTA. Przedwczo­
raj wieczorem ko,o szpitaia powszechnego zmule 
ziow  podrziuuone niemowlę płci żeńskiej, bezą- 
ce  oko to 3 — 4 tygodni. Niemowlę d lano ao 
'zzpiiałika św. Zof i.

Wczc.raj o golzinie 5-cej poptohd u uezna- 
iia kobieta przyszła do b id .i Lnwaii Jy Gnidy 
w ul. Ltgiuinów, naprzeciw ui św St3iiisiawa 1 
nic nie mówiąc po ożyła około 3 ini''iJ ięczną dzie­
wczynkę a sama szybko zbiegła.

Żona inwalidy Walerya znalazła kartkę, któ­
ra wypadm z p: d pociuszeczk. Na kartce było 
napLsane nazw isKo Adela Szpila. I Yd zuconem 
mem>wlęciern zaopiekował się konusaryat V. 
dzielni cy.

KR 'DZIEŻ DFSEK. Na Zumarstynowie obok 
koryta Peliw i,’ leżały dteskr, b d cs własnością 
Stefana Trojanowskiego zamieszkałego przy ul. 
Zygmuntcwskiei 1. 10. Nocn nieznani sprawcy sKra- 
dii znaczną i1 jść  t jrch d ,-sek, war.ośc 605 000 
marek.

ARESZTOWANIE FAŁSZERZA ŻYWNOŚCI- 
W czoraj s^rowadzo o do miejskiego urzędu tar­
gowego Jana Ducha,* który sprzedawał sfałszo­
wany nabi.il. Odprow._d 10 .0  vęo da policyi, gdzie 
stwierdzono u iliego virck dokumentów osobis­
tych. Oc-anzono go w areszcie.

WYPUSZCZONY Z WIĘZIENIA. Iwa.. Dykij, 
były tereyan gimn. -ruskieg > przy ul Leona Sa 
piehy. był areóztłw-ary w sierpniu z. r. pod za­
rzutem kradzieży. Obecnie w,puszczono go z wię­
zienia, albowiem podejrzę ie o "kr,dcież ołcazało 
się nieuz-isacinioncm.

KRONIKA SZPITALNA. W cegielni sjehow 
sidej Michał Skrzepu ciężko zranił w głowę 43- 
letmeg _> Franci: zka Wo,cieci ov/s4dego.

Z Ohroszyna pre.zwie :io”X> t i  leczenie 7- le­
tniego Karola Żaczka, ze z.amana ręką. Obaf 
znajdują się nu leczeni j  w szpitalu.

— ---
PAMIĘTNIKI hrabiny Larisch, ndsłauiu ią- 

ce niejedną tajem nicę na aworze Habsburgo^d 
w Wiedniu, za czasów panowania 1'ranc’szfcai 
Józefa I.* posłużyły j sdtiemu z autorów kine- 
matograficcmycl ilo skoinpom >v,-:uh;l diamatu o 
cesarzow ej Elżbiecie i 0 1 0  oglądać mozenw o J 
becnie w M ajrsience i Koperniku w spanW e 
dzieło filmowe oddające wiernie wypadki z ż y  
c ia  cesarza Austryi i jego małżonki. Przesu­
w ają sie na ekranie L ijeczn ie piękne obrazu 
dworskich uroczystości, śledzić też można, jak 
rozw ijały się wypadki, które oczywiście stały 
się już historyą. W zruszające to dzieje. Dra­
mat ro li w strząsające wrażenie d/ieki dosko­
nałej grze artystowr i niezwykle starannej 
^yaeryi. Muzyka ilustruje wybornie treść akcyi, 
piXtnosząc jeszcze nastrój sztuki.

\

Z kronik bandytyzmu.
Onegd1] d> wsi Parowo, pow. Pułtusk jego 

przyjechał > bryczką 4 elegancko ubraiiych i-U?2' 
czyzi i wytargowali pięknego k a .ia  u gospoda­
rza Mickiewicza. W  celu w^próbowa ia k c  ia g06 ' 
podarz po, jchai 'szo .ą swy m wozem w 10 warzy ? 
stwie dwóca jsgomościóyii, a za aim dwaj l nr‘ 
bryczką. Po pewjiym czasie znaleziono Mićkiawic a 
leżącego w rowie bez przytomności. Okazało się’‘ 
że owi „panovie" zatruli go wódka, sic, d i 11'
80.000 m k , 4. iiiia z wozem i zbiegli MiGmewtuz 
odw iezio-iy ctó szę tala walczy ze smiere. ą.

 1*«---
Pod wsią Słupią, pow. Skier r-wickU-go- 

dyta grożąc rewolwerem zrabow-n* M. "
30.000 mk Obrnbiwany zawiadomił o  r ? ^ u‘ 
policyę, która wkrótce uięła bandytę. Ryl 10 
on Białek, którego o Id 1:10 pod, sąd doraznyl

—- ----

W  Odięninacb, pow. Kutnowskiego I'■*-&- 
zbrojonych bandytów nap . d o na oom M. 
czewskiego, Opryszk' zralcowali -50 rubli 
cie, 20 rubli w srebrze i rzeczy, wari iści 3 
fe n y  marek. OdchxJ ;ąc, p o |! groźbą śmierci z 
bronili o naoadzie do 10 ió pobicyi.

'nserujc^a w ,dzienniku Ladotfyn* •



DZIENNIK LUDÓW Z”

Z m agistrackiej gospodarki.
Związek zawodowy pracowników gminnych 

ś c ią łb y  mieszkańcom Lwowa wvśi ietlió nic 
tfomagaum, które w yw ołują słuszne sk.irri i nie- 
2hvt pochlebno fcomentajze.

Z acz n inny od straży pożarnej 
Jeżcji zadaniom swoim sprostać ma tak po­

ważna uistjducya, -winna mieć począwszy od 
pek\iizytów aż do wyekwipowania personalu 
^ sz y sfo  w tak należv ym po-zącfku. by w razie 
żywiołowego ognia zapobiec nieszczęściu.

Tymczasem lwowska straż jest w straszliwie 
zaiui^ibanym[i opłakonyua stanie.

Pomijtmiy samo j" j  techniczne wyekwipowa.- 
hw, jaR sikawki, drabiny, węże (których prawie 
Używać nie można, gdyż przy gaszeniu na wyż- 
fejKłh piętrach przy pi-hu-m otworzeniu wodo- 
uiągow natychm iast pękają).

Lwowska straż ogniowa równa się straży 
uiałej m ieściny —  z 'tą różnicą, że ma wysoko- 
pięt.rowe drabiny.

0  tej wartości technicznej winna dokładnie 
^'iedziec „kom isy a ogniow a", która uchwala si 
kawki automobilowe po to, by nie kupować węw 
zów koniecznych, aby nie fatygować się na 
strażnicę i tam wvdać zarządzenia dla usunią- 
‘ 'a urągaj p rc.h wszelkim przepisom sanitarno- 
pulkyjnytn niedomagali*

Jeżeliby straż ogniowa, była przedsiębior­
stwom prvwatnem, a je j w łaściciel nic mini kre- 
Vnego w magistraturze lwowskiej — fizyk lnięj- 
r ti natychiniast Leżałby odkazić lokale i sate 
ru;tz łóżka, n;i któryć^. spać muszą strażacy.

Z tcgOjwyruka* fizyk m iejski uważa bru- 
fw nuejskie za niezkłcaźne. \‘. ystarczy powie- 
!jżieć-.v że na strażnicy *m eiskiej od roku 1911? 
kzynastngo) słom a w Kie-nnik-iich nie zosta,- 
® wbuniejiiona. *Ludź‘e śnią na prochu. Sien 

'"ki są tak brudne i wonne,, z połyskiem  już 
,(t brudu, jak  Im  dat. powozu m agistrackiego 

Przed rokiem uchwalono zakupić słomę i 
p a n ik i. no ale cóż z uchwały' Zaczęto ządaó 
^SHorysów na sienniki Sprawa ciągnie się 

nieskończoność, a ludzie-strażacy z pogar- 
patrzą na naczelnictwo, ze nie ma dość e . 

c*gii .temu zaradzić, poczem inteligentne jody. 
°stki uciekają ze służby.

P ń e d  w ojną w swoim zarządzie utr/ymy.- 
y > o  kuchnię, z której strażacy korzvstali i 

:y\viaiii system em  wojskowym, wyglądali na 
(Jrtżi, którzy przecież prawie że linoskoczkar- 
y* być muszą. Dziś kuchni nie ma, mimo, że 
y f e k ł  y ją  uruchomić. Kierownictwo tego nie 

"i, aibowiem wonec nieporozumień wewnetrz- 
vch. — wprost nadużyć —  teru się nie za jmuje.

powiada się, że fw d .szów na mpro- 
'.^■Utowanie kierownictwo nie posiada —  znów 

j j t e  sic to z erawdą. Związek m ając sw oją 
(j^Peratywę zobW iąza* s ie  za miesięcznym Kr»- 
Hg towary dostarczyć, byleby tylko kuchnię 

^uwiono —  ale togo się nie robi.
5tr,iżw.y pozostają stale w służbie nrzez 

so f przepisany, zaś w wolnym czacie pełnią 
*JOtf w kiuadi f  teatrze, za oo kina płacą po 
CS tak. za' pełniącego służbę s’traśokay żas 
},u^y po 300 mk. z wyjątkiem teatrów m iej- 

parrifjając bale, koncerty ito.
i

Napływ  złota i kosztowności 
przez Polskę,

i

?jWfirdzono, że przez granicę rosyjskąiiś-, "»• Kiejy i ru-
ilQ̂ ' ,K«ł codziennie wpływa do Polski ogromna 

szlachetnego kruszcu przeniesiona przez 
Puu1Mytników Waluciarze jeduaK skrzętnie sku- 
ćiiu ("eta! i przesyłają na zachód, W Oświęci- 

1 Sosnowcu mieszczą się dwie główne ich 
‘̂Iku* ^ a<*ze krakowskie wpadły na trop 

_2. tych handlarzy przewozowych. Przewo- 
i  n' do Oswięcima złoto i kosztowności w 
d.lL^wych gumach automobilowych, a stad 

^  ^ o g ą  zagranicę.
"ych er? ^  zamieszanych ma nyC Rilka zna- 

ihstości krakowskich.

Tu dzieje się niesprawiedliwość wei)ec pra­
cy pozasłużbowej strażaka, z której kierow­
nictwo,  pokaźne czerpie dochody. Tern smut­
niejsze, że strażacy marnie są  wynagradzani, 
a odżyw Lanie ich jast tokiem, że sił do Wyko­
ci uiia w ytężającej pracy w służbie me m ają, 
ii cóż mówić o pracy w ytężającej przy poża,- 
rze 1 — i

Zestawienie docbodow za. czynosci shi lj. 
liowe w kitiach za m iesiąc kwiecień wynosi 
około 106.790 mp. zaś pełniąevm służbę w 
wolnym czasie wypłacono 47.960 mp, zaś rc-sz- 
tująca suma pozostała, dla naczelnika Cięż­
kie w i cza za „eHpoinodzialność" juką on rmi-- 
si wziąć za strażaka po za służbą?

Czy odnowi id Halamę" za głodnego straża­
ka, peLnącego służbę w wolnym czasie — który 
pobiera 1°0 mlc. naracz na rzecz naczelnictwa 
ma jakieś uzasadniemie — niechaj społeczeństwo 
rozstrzygnie.

TSą jeszcze inne sprawy z których p. nacz 
Cioczkiewcz winien sic usprawieliwić:

Służąca u niego zajęta od roku 1919 pro 
wadzona jest na żo dtfe strażaka — mimo, że nra- 
ła pełnić obowiązki kancelaryjnej — do której 
pomocy używa się jeszcze jako oedynansa stra­
żaka.

Jolką fułikcyę pełnił szwagier p. nacz. C Hen 
ryk Gashtimcr który ,,zaangażowany" byt w c h a ­
rakterze sbaiaka, przy rów-noczesnem zwolnieniu 
gw z wojska, a który ani jednego diin me pehiit 
służby i nie n rał na sabi munduru za czas ud 
21. V. 1919 do 10 VIII. 1920. Dzięki tylko temu-, 
że poza „ iłużbą“ złamał rogę — ’ kasa zosłała 
zwolniona od wypłacania.

Czy zrozumiałem jest rozgorycz € nie straża­
ków — którzy są i m-usza być w wojskowej d y ­
scyplinie" trzymani i za lada głupstw--' d )  ,,ra 
partu" prow-adzeni. a w razi? d-obnego przewi­
nienia od 1.000 do 3.000 mk. grzywną karaii’ ?

Tak wygląda magistracko strażacka ć  scy- 
plina z przymieszką wojdka.

Jeżeb przeznaczenie zrządzi i strażak za 
durtrje na zapalenie p'uc psrzy ogniu, zostaje wy­
słany dio szoitala, zlird zwolniony — ma się odży­
wi x- młekienj' i t. p. — b y  mł-^d? życie (wyocd 
ki autentyczne) ratować — wówczas naczelnictwo 
ściąga mu należną gażę, a chory musi dogofy • 
wać“ w 'oczenki na zasiłku kzuę* chorych — gdyż 
kasa straży wstrzymuje womłatę, nie mająic r*a 
rządzer;a  mimo urgen-su wnesionego d.) magi 
staiatu przez krerownictwo straży.

Trudno się dziwić, że „korpusu* straży nie 
możn-j  uzup»>łnić ludźmi którrs' chcieliby zaivo 
cfowo w prący poz^istać.

Najwazniejszit jest sprawa żeniaczkj, — któ­
ra nie Dozwaó (!) stra rakowi wejść w związek 
malżieóśki.

Od d^óch lat tbteze się pa magistracie już 
,,uchwrJo'ia“ pn-/ez wszyn-tkie komisye, yekeye, Ra 
dę — refc-rmu daa straży na wzór krakowskiej — 
1 n e  może weiść w życie, bo... nie ma kmduszów. 
Tak wygląda stan tej niezwykłe ważnej insty- 
turyi tak wyglądają stosunłr które grożą jej 
rozbiciem zsipełMcm, a niehezpi ^czeństwo pożaru 
staje sie tern groźniejszem.

Jak ujęto „atamana“ C?orta.
Jeden z oddziałów policyjn. przeszukujących 

puszczę białowieską natknął się w nocy na o b o ­
zowisko bandy. Posterunki bandytów przyjęły 
policyę strzałami. Po d-‘uższej walce uięto „ata- 
mana* Czorta wraz ze sztabem Sa to herszci 
poszczególnych oddziałów. W chwili ujęcia Czort 
był ubrany w mundur policyanta Podczas walki 
zdołało zbiedz trzech bandytów

Czort podał w śledztwie, że nazywa się To- 
maszczuk, stwierdzono jednak, iż właściwie na­
zywa się on Kurek i jest synem chłopa ze wsi 
Orla. Właściwym kierownikiem bandy był nieja­
ki Szymaniuk, użvwaja.cy pseudonimu Skomo 
row, b>Jy aktor i praporszczyk armii rosyjskiej.

Banda ta nie miała charakteru politycznego 
i liczyła 27 ludzi, z czego mniejszą część ujęto

3  stf/ł roz^rOM'.
O ZiDfO&NUj DWUZEŃSTWS.

Seiiat odwoiAwczy pod przewodnictw em s. o 
Niewriadomsuiego iozpatrywał wcKi-raj sprawę J a ­
na Reisi.igera, oskarżonego o biga*ni'-. Re singer, 
powTCKiiwszy do Lwowa W r. 1920, po d jg-oletnim 
pobycae w Rosyi, me zastał ,x>iy w domu i nie 
mógł śię do'vicdzieć, dokąd wyjechała. Za to 
dowiedział śię winlu n,eorzjhcmi)ych rzeczy o jej 
prowadzeniu się w czasie wojny, cu taić na r.ięgo 
podziałało, że madinął ręką i ożenił się po raz 
drugi. O  tern d:wiedziała się jednaK prokura- 
tura państwu i wyrokiem sadu skarano R. na 
4 ‘ mk sińce wiezienia. Obrona zgłosiła zażalenie 
nieważności, zaś prokurator wniósł lodwołanir z 
powodu z Pyt n rJii.g o  wym aru kary, Które stano 
wiło wiaśnie treść wczorajszej roznrawy.

Celem wezwania dalszych śwń drów rozpra 
wę ■jdroczono.

 IM---
ZR WIĘKSZE KRADZIEŻE na szkodę firmy 

„Polros-f i kilku osób prywdtnych ^kazaro wczo­
raj N. Schrauei-a na 2 lata Szbkowskiego i Ja-na 
Chrzanowskiego na 14 miesiecy u ęA iJg o , ob­
ostrzonego więziema.

  -
Z S4TU PRZYSIĘGŁYCH.

W poniedziałek oefnedżie s.ę przed trybuna­
łem prn-s. m uraw a N. Cencory, osk=*rżonej o 
dzieciobójst-wo.

Księgarnia L u d o w a
i sWep

admin. „Dziennika Ludowego"
pia:^ u l .  S z a jn o t s h y  (gmach T o k a r z ,  
kred. ziemskiego) Jmż z o s l a ł y  o tw a r ta .

Tli nabywać jaż  inożna wydawnictwa Ludowepo Tow. 
Wydawniczego i „Dziennik Ludowy"

Tu przyjmuje się prenumeratę i ogłoszenia.

Sklep otwarty od 9  -1 w poł i od 4 —7 wiecz.

Zapemog' dla b&zrobatnycb,
WARSZAWA 13 maia. Ministerytim pracy 

opracowało nowelę do ustawy o niesieniu przez 
rzad pomocy bezrobotnym.

Według projektu tego bezrobotni otrzymują 
zaDomogi w wysokości od 400 ao 500 mk, 
dziennie przez 100 dni.

Zapomogi pokrywane są z opłat przemysłow­
ców i robotnikow oraz dopłat rządu i gmin 
wiejskich

O tem, w których mieiscowościach maią być 
wydawane zapomogi, decyduje Rada ministrów 
na wniosek ministra piacy

Projekt został złozony sejmowi i omawiany 
jest przez komisyę badan a kryzysu przemysło­
wego

PułkowriU Raósburg u premiera
WARSZAWA, 13 maja. Onegdaj prezvdent 

mmistrów, Ponikowski przyjął pułkownika W P. 
Karola Alberta Habsburga, najstarszego syna b. 
arcyksięcia Stefana z Żywca.

Ro/mowa dotyczyła spraw związanych z przy­
szłym losem dóbr żywieckich.

 --
Prpccssoc recpoiueyonistow op Moskwie

Fryderyk Adler, przesłał ao delegacyi zagrań, 
partyi S. R. zawiadomienie, ze komisaryat spra­
wiedliwości w Moskwie wyraził zgodę na dopu­
szczenie w charakterze obrońców w procesie S., 
przedstawicieli Międzynarodówek. Proces ten roz­
pocznie się d 23 bm w Moskwie Przedstawi- 
cieiami Międzynarodówek będą pp. Vanderwelde, 
Roncurt, V7oihers, Hendegnesi/.Modighani, Kurt 
Rozenfeldt. Teodor Liebknecht, Kobiakow i Su- 
cnomiinow.
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Uroczystość .,p ierwszej lopaty(<.
(aft) Dziś Bospocssnś* iwoswsfca młodzież tech 

r.ktoa zram-erzone swe oiDrzymte dzieło wsopaniem 
pierwsze j łopaty w ziemię, na której seaim gmach 
tou jej pcfcytŁowi i ku jej prawefałwej chlubie.

tło chhiOą sfusnńe nazwa można tę my ul i 
len czyn, k.óry »  niej wyras^ ^ZbW&ąemy d>rn 
sobie i następcom swym sarni!"

Zbudują, bo tkwi w nich vwoda żelazna, śmiała, 
a pali się w mozgach nieyatywa twórcza, szeru 
ka. buńczuczna.

W iesc o posfcanovreniu tecbniKow n^zeszra s;ę 
szybko po Polsce, budŁąc wokół uw agi sympa­
tycznego zdziwienia: „Lwów ma temperatmeni 

Tak — Lwów ma temperament i odw ar" 
czynią

Dzieło, podjęte przez techników, |est bez 
sprzecznie tntdne i w ełkie, już metylko z powod i 
samych trudności materyamych, tecłuucznych 

Trudne było wogóle dlatego, iż powojenny 
nastrój sp.jłeczeństwu wkroczył w iaką fazę, że 
jakąimłwiek budowa. jakiei;o'w ek wyjście z b;er- 
no^ć' i trwoziiwości kapitału nrzed iowowar-em 
w nowycn b>d»wrf»:h. zd i się, liczyło Się do 
rzeczy łÓBBMwiiwysch, niewykonalnych.

I Oto młodzież wystąpiła z hasłem: Tlak nie 
będzie1 Z«r«ł.:im y temu sam i1

Kwesty a mieszkai.iowa jest tak pauipa w o- 
becnych warunkach, stanowi tak poważną prze* 
szit xlc. rzec można klęskę d a  studrującvch, iż 
wytężano wszystkie siły, bv ją  zlaeocLic.

Odzew ml d ih tech .ikow spotkał się z lechem 
ogrom-ue życzłiwam. SSpołeczeństwo poruszyło się 
żywo — pccypały się dary na ooulamą już dz ś

w szerokich kołach nkcj  ę b trd o w y ringo D o m u  
t e c h n i k ó w .

Nie od rzeczy brfjdzie przy pomniet! cLo"? dzieje 
I-gd Domu. Dom ten zbudowano przed 30 laty 
tUa 100 kolegów. kiedy to na techni.ee lwowskiej 
saidyowaJi i oko  to 40u słuchaczy.

Kiedy wzrosła ilość st: d utów i poczęta prze­
kracza. 1.000, Rrutniw 'Pomoc studentów poli­
techniki lwowskiej poczęta starać się o wzniesie­
nie drugiego domu. W  tym celu pozyskano plac 
pod budowę na Górze KadcP.riej i poczęto gro­
madzić fu dusze.

Wojna uniemożliwiła zupet ue wykonanie tego 
planu.

Pn ukończeniu wojny ilość sbchaezy wzrosła 
do 2.500. Kwestya pomieszczenia ich stała się 
problemem niesłychanie trudnym. To tez Bratnia 
Pomoc posrus^a wszystkie sorężyny. celem zdo­
bycia p )trzr bnych na budowę funduszów. Ju t 
w r. 1 9 2 0 - 2 1  zdobyto 1 000 00n, a  następny wydział 
pomnożył tę sumę potróir.ie. Z tyir fimduszoini 
rozpoczął starania o rozpoczęcie budowy. Ofiar 
ność ogólna zaznaczyła się pięknie Społeczeństwu 
pośpieszyło z darami pieniężnym — mfeftfzież 
ofiarowała swe ręce ochocze do pracy, zapał 
i cierpliwość. Każdy st ;d.:r,t ofiarował 'bemnte 
resownie 1 tydzień pracy przy budowie.

t',tworzono drużyny robocze, które d :i i  roz 
poczynają uroczyście pracę wkooaniem .,p,erw 
dzej łopaty".

Uroczystość tak m:la, rak p oi u'osła w swem 
głębszein znaczeniu, iż staje się zaiste jakby oso- 
bliwem pięioiem świętem powojennego Lwowa!

Nir#Si!nic£wo w naszysh czasach
Przed d mm a miesiącem, przedstawiliśmy w 

naszem piśmie w notatce pod powyższym tytułem 
niesłychane stosunki panujące we firmie ‘ P re ­
mier"' we Lwowie. Zwróciliśmy uwagę Iusoekto- 
row, pracy' na be^orawinfe i karygodne wykorzysty 
wame zdrowia i ' ustawą przow id-lanej wolności 
urzędników w wspemnianej i inni 2 zajętych; wez­
waliśmy władców" by zatai echał terroru j. gróźb 
pod d osem urzętfriików i zaprzestali krzywdzić 
lUtizi ciężko na cni d i pracujących.

Niestey wezwanie nasze nie -jdniosio żednych 
skutków. Nie przemówiło ono do poczuo-d obo 
wfazku Inspektoratu Pracy, którv nie wgleda w 
stosifiki firmy, — równocześnie zaś rozzuchwaliło 
.panów" fiTny do t3go stop.ia, że ignorują siu 

szne żądania urżt.d '.low!
OK) jeden z tych .panów’, p. ptokurzysta Tu 

ger.dbałt mający p .d  swą władzą 18 (ośrwnaście) 
>.ób, — hJCki. przeważnie żonatych, a wszyscy 
bez wyjątku biedni, — uważa, że w terażniej- 
szjvh czasach. kiedv praca i stosunek pracowni 
ka d i pi a.c-ód.iwc5' wzri. prze'o>.onego unormowany 
jest ustawą, może on sam wszech władnie na w ła­
sną rekę — zawsze oezyw ścia na niekorzyść pra- 
Gow-nbow — zależnie od okoliczności i... humoru 
załatsaa,’ spi-awy i postula:y swych podwhd ych.

P.:zytił«d: Cd H-t .pada 1921 r. pracują wszy 
scy urzdk icy i uraęd ticaki w id/ialc p. Tu 
gn-idhafta oaza ged', narn.’ urzędowymi, t. j. do 
godziuy 8. a nawet ni«ki< dy do 9. wiecz. i pó­
źniej. Praca urzęd'rva końłzy słę iak wi cd)no 
n 5 -tej. W  nktlzięle i  świ ~ta Tdwnietż pracowa­
n o . Do pracy nadliczbowej zmusza! swych urzę- 
d-.ikow p. Tugeró ift beżpo-średliio lub pośre­
dnio przez szefa b :«halteryi

W  marcu fc. r. udała się tfc!sgacj*a urzedn. 
do p. Tułge drafta i w irnieri i u 'ego Oddz ału 
domagała sie zapłaty za pracę litrficzbową a 
to od lis op d . 1321 r. Pan prokurzysfa prz\'rzeki 
wypMtńć z końcem marca Słowa me dotrzmnał i 
oowiórnie 7głaszając?j się delegecyi oświ-:diz« 

heilig”, że z i 2 tygudue t. j. przed wyjazdem do 
Wiidnia k# d go zadowoli I tym razem okuzai 
się. dżcntclnwiism. W>icchał d i Wiodria nie wy­
płaciwszy nikomu nic... Jednakże 7 powodu ogro­
mu zaległego m atcryiłu urzęduicv, mi r.o wyczer 
pa»L i mpzfltlowole: i i  pracują dilej .  Na ten czas 
przy oa daj ej Świętu W ielkanoai" J p. <1rokurzvsta 
nawet we Wied .ii  swoićii ria zapomniał. Oto 
zasyła podwładnym swoim pozdrowienie w for­
om; płośby \ *by urz«ducv ze wnględu

na hardzo ważną(l (zaległą prasrę wytńTOli w prac-y 
—i i |obiecuje ,hei'ig" zaraz po przyjożdże Stęidu- 
g£> zadowolić. B i:.d ’i' i  reaiwn' urzędnicy wierzyli 
i wszvscy bez wyjątku pracowali w Swięba W iel­
kanocne od 9. rano d i 9 w iecz.

P. prokurzysta wrócił z Wiadma Znowu uda­
je się delegacie i znowu — nm.. Przyrzeka i gro­
zi. Przyrzaka: za 3 dni z trew lośdą wypłacę, za 
6 dni, za tydzień/'i r. p., grozi: kto niezadbwi lony 
może sobie pójść, wskazuje na „stos“ ofert ta 
nich sił biurowych — aroganeya jego posuwa 
się tak daleko, że śmie ludziom pokrz] wdzoiym 
zarzucić, iż nikt ich do pracy poza godzinami 
irrzęd. nie zmuszał.

W obec n^uskutecznienia wypłaty, znaleźli ,^ę 
iczywiście w sytuacy pożralowania godnej. Ża- 

znarzyć należy', że Doszczegolnym urzędnikom, 
wzgl. urzeduczkom należy się wynagrodzenie za 
300 do 800 godzin, idące wedle ustawy w setki 
tysięcy. Dla p Titgeflidhafta., który jeszcze zeszłe­
go roku. będąc urzed likiem we Wiedniu, wspól­
nie ze swymi towarzyszami o poprawę bytu 
strejkuwal, ustawa widocznie już nie istnieje.

Lecz krwawa ta krzywda nwTZfd■ rna ludziom 
zmuszonym pod jego terroren. promować nie mo­
że się nie pomścić na tym panu f  podając te 
smutne fakty do wicdomoścri opinii publicznej ra ­
dzimy, aby p. piokurzysta nie zapomniał że swą 
bezwzględnością i ped .tępem kcKicPującem z usta­
wą nietylteu krzywdz”, ale godc w byt eiężloo 
pracujących ludzi.

Ciekav;iśmv też, czv te nadużycia d tieją Się 
za wiedzą i aur oba tą d .rekcy’ tej fi-my

S^resk aptekarski.
Rokowania rozbite z rx>wodu stronniczości p. 

inspekt iru farmaceutycznego Włodzimir*Kiigo 
opornego stanowiska wiaśzicieli aptek.

Dniu 12 g )  maja o g o l '.  9-łej wietsairem w 
*ali Tow. apt. odbyło się posicdicnie w łaścireli 
i w ^półpracowr.ików prasy. Po-jradnict* a pod ał 
się z urzędu p. i.:sp. W ! dcm irski. Pp. aptekarze' 
wiuz z p. vV(udzimirakiiti angażującym śi.ą nie­
stety aż nazbyt wyraźnie po stronie wlasc-cielj, 
.-.taruii sie wobe” prasy zrzucić odpo.vi d -dlnośó 
za wywolaue bezrobocie na współpracowuiiców 
i zdaie się, że po to tylko prą) u zosta’a zaoroszo 
ną, gdyż rokowania po ppusacranuu sali przzz 
przjdstawinieii prasy zostały rozbita. Nie bvd ne­
m y  2astonewiiafv sic nad pp- 'aptekarzami którzy

dolarze znfer są ze sw q chciwości, p rrcmawiai? 
oa bowiem w obro.iie swojej kieszeń i, dziwi ans 
jednaicz^, d ’czeg> właśnie p. i.nsp. Włodżniur- 
ski, który niu siać na straży porządku w apttkacii, 
nie dla d r a  aptekarzy, ani też wsporpraoown1' 
ków lecz <1 d ,^ru spoieczeń: twą i jako .aki P° ’ 
winien Lę ... rynajmniej bezstronnym, gdyż W 
chodzi o i i d  owie pibliczrości. a nic 0 
kieszeiie pp. aptekarzy, ,aic z toku dług ej i nU' 
żąoej mowy wynikało.

P. Włodzunirśki potrafił wyszperać nawet 
przeotarzals aus.ryacłne usiawy, które me m ały 
nic wspólnego z tokiem pertranctacyi byleby tyl 
do obronić pp. aptekarzy Zapytujemy, przełożone 
władze p. inopekbma, czy tak być puwinno? ćlzy 
stanowiśKio p. inspektora Włodzirrurski< go jest tak 
silne, żeby mógł sobie po: wołić na podoba® 
kpiny? Czyżby p. W hidzirolrdi jako były aptekarz 
a dzisiejszy oddany przyjaciel pp. właścicieli aP' 
tek, był tak dalece ualwmun i sidzil że w budź®; 
cie chociażby ..najbiedniejszego z pp. właściciel1 
aptek, kilkanaście tysięcy zrobi różnicę?

Patiósw właścicieli aptek najbardziej gniew® 
i dziw' solid m o ś ć  związkowa pracowników far 
maceutów da,aca tymże gwara, (•' e kor"vsinQJ° 
roew*kł.inia zatargu. Przebijało się to w prz®" 
món ieniach niektórych ajitekarzy, którzy nie niog  ̂
wybcczyć wyzysku ,anym swym pracownikom, ż® 
popchnięci aastali słoainu n°xiza na d ogę ("alk1 
używaną przez... metalowców. Do wiuuiomości 1 
rJirbara porfau mozeiuy, że pracownicy apteka1' 
scy nie są  gors ani leps. od  metalowców i 
gają się ja« wszyscy ludzie żyjący z wynajr ! 
fizycznej, czy umysłowe! pracy, należytego za 1? 
prace wynagts Jzeaii®. 'Jeśli zaś chód/ i o kump^ 
mitasjyę zawodu, to kompromitują go gł-.do­
płacę i w\'zvsk uprawiany przez aoti karski^1 
płantacorów,

7{ÓŻne.

NOWY DZIENNIK W WILNIE. W  naj*ł#' 
szym czasie zacz Je  wychodzić ..D iemiik o;rẐ J 
duwy Ziemi 'WrJeńskici“, który bvd i o zaw iei 
rozporządzenia i zarzi.d.snia delegata rządu, 0 
kólu.. v łsc. drugiej instancyi. ruch służbo^.’ 
oraz przegląd ustaw przechodnich i Tozwrządz®® 
włauz centralny ćh, w szczegóbjj.'jci zarzi.d .eń ^  : 
ministróir o  rozciągnięciu po -zczegui iycłi u<;tf  
na Ziemię Wdeńsłcą w* myśl usta'w  sejmaw®! _ 
6 kwietnia. Przew dywant jest również wpr0^*1 
dzenie działu nieurzętfowego. '

NOWA TARYFA POCZTOWA I TELE** . 
N1CZNA W  ROSY1. Jak  donosi „Roóotnik“ , 
sowiecki znowu podwyższy1 taryfę picztow- 
telefoniczną. L ist w kraju kosztować będzie 
rubli, list zagraniczny — 200.000 rb. Za list  ̂
oony d o p ł’ca się 1U0.00U rb. Abonament :®le 
niczny kosztować' będzie od 50—150 m ilio n ów  
bli rocznie. r

PRZECIW  WYWOZOWI WIKLINY Z i<hAJ '  
Zrzeszenie prodimentów wyrobów' \riklirov/ych _ 
mierzą wszcząć akcyę przeciw niedmieszcz^H 
wiklmy na liścia towarów- zabronionych gl. 
wozu. Pioducenci ci wskazują na to  że w' 
nim czasie zaczyna sie rozwijać silnie :Ja!ć i 
dukcy; wyrobów wiklinowych, szczególnie w 
rzeczu górnej W isły i w Pozuańskćem. któri0 îi 
ważnie zagr'zOiia jest przez ew en tu a ln ą  
wość wy wozu za g-anice.

A  O  W  O K 3 . T

D r .  I V .  B A L T B F
obrońca w sprawach karnycli ustanowiony uc _ ‘̂ i l t  
Adwokatów su b  tytutem po bp. ad w . Dt. J.  ̂
p ro w a d z i  k a n c c l  ,rję  Wo Lwowie, ul ® <tfg f

KAZIMIERZ A ‘CZAPIŃSKIEGO:
t i

„ C z a r n a  O f e m y w a
C e n a  150 Mtopt 

Do n rb yoa ^  AAninisu-., naemiifca 1

t
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Walka o p”.ip*nai] hę kolejową.
Najbliższe tygtJnie przyniosą nam zaptvn\e 

edpow' ai, czy Kolejurze dfiadsą zrobić z siebie 
niewo*>n.ków, czy też będą tak silni, że planr 
wany zamach odeprą. K>ucz sytuacyi leży w rę 
W i. sejmu oHea-iego. który dąży do odebrania 
w«z|eOr<ii dotychczasowych zdobyczy klasie pra 
°UjąOej.

Od uzasu powstania państwa rząd przedkłada 
obecm:e piąty już projekt pragmatyki dla koleją 
rzy i za ka adym razem gorszy.

Obecny prmjekt dzieli kolejarzy ,ia publiczno­
prawnych i prywatno prawnych. Kto będzie na­
leżał do pierwszei katagon u projekt tego nie prze­
ładuje, pozostawiając to uznan u M. K Ż. Tak 
pierwsi jak i drudzy nie mają żadnych praw, z 
,tą tylko bóżnicą, że pierwsi będa uważani tak 
w służbię jak i poza służbą za urzędników, los 
drugich przedstawia się jeszcze gorzc,. JecLiak 
tak jednych jak drugich wóioo wyrzucić z kolei 
bez względu na ilość lat shiżby, nawet bez prawa 
do emerytury. Go za szalony pomysł! Cd by to 
stało się ustawą, to każdego koleją-za. któryby 
był nie na rękę władzom, postarałoby się wy. 
rzucić. Do 5 Lat, a P. Z K. po.\«wił 7 lat, 
los kociarza byłby takim, że 'lazdeyo d na mo- 
żnaby mu pracę wypowiedzieć.

Halej zakaz należenia do Zwi ązku, Irtóry Min. 
Kol. Żel. uzna, że jest przeciw państwu. Cóż to 
oznacza0 Nic w.eeej, jak tylko to. że każdy zwia 
*ek, któryby energicznie irpom nał się o prawa 
M ejarzy zostałby zaraz prze? M. K. Ż. uznany 
?-a wroga państwa i byłby rozwiązany. Naturalnie 
ten bezw.tydny rmzeoL est zwrócony przec>w 
Z. Z. K

Wedle tego projektu za szkód, k le jo w e  ma 
bdpowiidić kolejarz prywatnym majątkiem! Co 
b) zrńaczy ? Kiedy taki" szkodę powstaja? Naj 
bzęśrtej przy przt j^chamu sygnału, ustawieniu źle 
'Woźnicy, wykolejeniu. Rozprawy sądowe wy 
'‘"“Szują, że w wypadkach takich zazwyczaj służba 
bobow a była  przemoczona nie wyspana. Wypadki 
Przy rufcnu, przy dzisiejszej rochnice na pilskich 
•<xk-.jaidi na długie lata są bieuuikniofnie.

BgHSPBBB MBBWBSlBBaWMI

Za to wszystko służba ruchowa niedługo zo­
stałaby bez prywatnego majątku o ile co ma.

Weźmy r. p. pociąg towa/owy Konduktor 
odpowiedzialny jest za calośe wozów. Co jetUndk 
się dzieje? Złodzieje w nocy podpaś jazdv o- 
twierają wozy i kradną fowar. Co tu jooiroże 
konduktor? A je diak za straty odpowiadałby 
swo m prywatnym majątkiem.

Brok miejsca na wyliczenie wszystkich takich 
kwiatków.

Wspomnieć tylko trzeba o atUbramu urlo 
pów odpoczynkowych prawie o 50 pro*-.

I tuką to pragmatykę rząd ina przygotowana 
i kwesty q dni a jest, kiedy ona zostanie przed o 
jona sejmowi! Cały prajekt znany jest wszystkim 
kiok jarzom jak znane też im jest skandaliczne 
stanowisko P. Ź K. w tej sprawni.

W calem państwie odbyły się setki zgroma­
dzeń w tei sorawie z irfleyatywy W . W. 2 Z. Ki., 
który wniósł poprawki do projektu rz.ądiwego. 
poprawki takie, które mają cliromć prawa p>er 
bonalu kolejowego. Głos ma tera^. sejm i kole 
jarze.

Wy d. Wyk. Z. Z. K. zrobił wszystko co d i 
niego należało. Od "koiiejBrry teraz zależy, czy 
zgodzą sic na p-diekt rządowy; kolejarze muszą.
0  ile chcą mieć prawd i być obywa telam" wol­
nym' pokazać większości sejmoweh że nie po­
zwolą sobie oikbreó praw. Aołejarze z Matopol 
ski mają najważniejsza' głos; tu jest najwięcej 
tak zwawch d-"k^" owy 'h . Nowy projekt cd.ńera 
te dekreta. Kto b d  ic dbcińł ygoizić :i»  na 
nowe warunki ma podpisać d i tizech miesięcy 
rową uirowę, o  ile jej nie podpisze, zostanie 
spenswiowany, jeżeli ma zwyż 10 lat służby, 
jeżeli nie m a dostanie'ża pare miesięcy' cd raws. 
Niebezpieczeństwo "jest dla wszystkich jed lakie. 
Wszyscy musza skupić rię przy Zw'ąz’ru Z. Z. K.
1 poprzeć w ten soosób swoje uprawnione zada­
nia. Gdyby większość sejmu była przeciw nam, 
musimy zdobyć się na stanowczy czym B< d :ic '.o 
nasz bój rfstatni z tym Sejmem reakcyjnym.

—

mować lO hotników  tylko przez Związek iu b  w 
Zw:ązUu napisanych. Linowa obowiązuje do 30. 
czerwca, a każdego następnego miesiąca reguluje 
się wedle zawieranej we Lwowie imnowy zbioro­
wej.

§ UjMOWA CENNIKOWA W  TARTAKU POD- 
BUŻ została zawarta miedzy Związkiem rob. drze­
wnych'w Borysławiu sekeya Podbuż, a w łaści- 
cjielami tartaku Oberlanderem i b a ta te  iratnem z 
ważnością od 1. maja b. r.

Przyznano 25 proc. podwyżki cd  plac 
Kwietni m ych przemiał 2 i poł ctr. zboża oprócz 
ujwow.zacyi, zboża dla żonatych 1 i pół kg dzien­
nie, nieżonatych 1 kg. dziennie, nafty d a żonatych 
20 mk., rtieżon. 10 mk. dziennie, opał z zapasów' 
od;: d.tów 3 m. i w jxitrzebie na odbudowe domu 
2 m. sześć, drzewa z 50 pr c. zni zką. Gcdziuy 
naofliczbowe osobno wynagradzane.

Wypowiedzenie może nastąpić d > 2 lat pracy
na 14 dni d > 6 lat praca jw 28 dni, ponad 6 lat
na 42 dni. Dekg-ari nie mogą być wydaleni za 
swoje funllccye, a gd/by się tak stało dostają pła 
cę za 10 tvg. z góry (JJrlopy: do 5 lat jmacy 
7 dni urlopu; od 5 — 10 1. dt 14 dni url . od 10
— 20 I. pr 21 doi a poncd 20- lat pracj, 1 mies.
urlopu.

Cptanawia się sąd rozjemczy po 2 pracodaw 
ców i 2 rob., ktarzy zgodnie wyb.orą superar- 
bitra ola spraw spornych. Komisya cennikowa 
każdego miesiąca reguluje warunku

[om u n i k a ł y .

X  POSIEDZENIE RADY NADZORCZEJ Lu 
■•owego Tow. W- duwniezego we Lwowie, odby­
c i e  się w nitd-.iclę 14. maja o godż 11-tej przed 
J*dudai<m w .okaiu „Dziennika L, iłowego" ul. 
%fcsłusku 21. II p

X  WALNE ZGROMADZENIE PIEKARNI 
B y i Ą T O W E J we Lwowie odb(,d Le się w r,ie- 
^talę, 14. b. m. dipi^ro o  godL. 1. w pnłudnie 
w nie 10 tej), w sali Izby rękodzielniczej, gdyż 

iej godziny dopiero uzyskał zarząd salę. P o­
sadek dzienny n,czmiet,iony.

X  ZAWODOWY ZWIĄZEK SZOFER o W i 
pjdowników automobil, we Lwowie, wzywa człon- 
.•Ky na Doroczne Walne ZeTomadzmie. które cd' 
?dzie się 21. 5. 1922 w san przy ui. Zielona 1. 

ó l- p. o gocte. 9 -tej prztd o:., w razie braku
-  apletu punktualnie o godz. 10-tej bez wzgię- 

na ilość czionkow.
Porządek dz ienny:

Zagajanie. — W ybór Komisjo MandSa

i 2. Reorgam zacva Związku. — Odczytanie sta 
^  i reguł iminu.

2. Kpruwc^zdanie z czynności sekretaryaiu. 
b Snrawozdanie kasowe.

_Swawi< centralizacyi. — Sprawozdanie de- 
■' 1 z ogólno lerajowej konferencja Zawód. 

Aut w W arszawie
Sprawnz/fcmie Komisyi rewizyjnej. 

^ j^ O W y b ó r Zarzadu. Wyduału i Komisyi Re

8 Wnioski
t^W ^ywsimy ogół pracowników wszystkidi ka- 
jj- pr-cmyskt autom, do wzięcia grcmialne- 

 ̂ ilu- W stęp na sale d a nieczłonków za 
: ni Ziitrudbienia w tymże pfzemyśle> dla 

O W  28 oJcazai* em legitymacyi związkowej, 
^ a o ś ć  repr izentantów Prasy poząd^ma.

Z a r z ą d .

3  r u c h u  robctm czeęrc.

§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY SPEDYCYJNI! W  
niedzielę dna 14. maja o godż. 11. przed połudn. 
adbędzis się zgromadzenie w loralu własnym. 
Rynek 1. 3. I p. 21 porządkiem d icnnym: 1. 
Sprawa orgatuzacy i, 2. Wnioski do jxtwyższegr> 
punktu.

C liczny udział uprasza Zarząd sekcja rob. 
spedycyjnych. —3

§ BACZNOŚĆ CEGLARZE! Z powodu akeyi 
cennikowej należy om ijać I,wów aż dó odwołania.

§ BACZNOŚĆ KRAWCY I KRAWCZYNIE' Z 
jiowodu braku pracy ralezv Lwów' omijać. Zarz. d 
Związku pracowników igły we Lwowie.

§ TOW ARZYSZE M IR  ARZE Z PROWIN 
CY1. Z powodu Iwaku pracy d a miejaicnyych mu­
rarzy we Lwowie nie przyjeżdżać tu w* poszuki­
waniu roboty. Z a r z ą d  Z w i ą z k u .

§ ZGROMADZENIE MUjRARZY. W  niedzielę 
dnia 14. maja odóędbie sie Nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie w sali Clowa L 6, o  gadzinie 10. 
rano. Sprawia centralizacyi.

§ BACZNOŚĆ DOZORCY DOMOW! W, nie- 
dz;elę d-iia 14. maia. o  godb 4 tej popnlurlniu, 
odbędne się zgromadzenie w 1 Okala włisnym, 
Rynek 1. 8., 1 p. "Na porządku dziennym sprawa 
mezałatwionej ankiety.

Z a r z ą d  s e k c y i  d o j z o r i  ów. 
 --

§ UMOWA CENNIKOWA MAL ARZY I LAA- 
KIERN1K0W w Borysławiu z pracodawcami: Obo 
wiązu,e 8. godz. d-ień pracy i angielska sobota, 
za godżmy n a d : oz bo we od 4 do 6 w ecz. 50 
proc. plecy'; do‘ 8 uiecz 75 pror cd  8. wiecz. 
100 pr&v. 'Vyplata ma być co tydzień Płaca we 
dlo kat guryi: I. kat. kwalifikuwaiiy .obotnik
3.100 mk. dziennie; II. kat. mniej kwaKuknwany 
rotu 2.600 mk d>’. III. kat pomocmcy czcb. d j  < 
ko w 1.300 mk Roboty fasadowe wyżej 8 metrów 
i roboty z transportem ciężkich drabin o 25 pyroc. 
wyżej płatne, M a js tra w z o b o w ią z u ją  się  przyj

Sławny kompozytor hs Perosi 
*  .obtąliany.

Nadzwvcra|,ia scnzacyę we Włoszech wvwo- 
rała w tydi d na h wjed 'mość, .że ks. Lo^nzo 
Per si, d yrjgm t papieskiej kapeu sykstyńsk.ej, 
sławny na świat uały kc«ńfx)zytjor >rtworów ta- 
Kioh jak: „Dios irae“, „Passiane“, , "lYansfigurs 
zionę1', ^Zmartwy jhwsta.iie ^mzarza", poDadł na­
gle w obłęd i zami- rza przejś" na pro jestantyzm. 
Penbsi opowiadał swym najbliższym, że cd.ia.no 
go do seanLnaryum dudliowTiego jako mk>'d!egt> 
chłopca, nie mulącego =wej woli, a Dotem bez 
odpow>-d uoh p~zyg>.>'owań naukorych ivyświeco 
no na księdza, aby cfa kościoła katolickiego za­
chować jego wieMd talent muzyczny. Lecz Pero^ 
nigd; nic czirf się d>brze w otoczeniu kleru ka-- 
toinie, igo. a zawsze pociąga" go ku solrń p ro­
testantyzm.

Psychiatrzy stv. ierdzili u ks. Peros' ego rze 
korno zaburzenia umysłowe, parano i ę. lako do 
wód obłęd i słynnego kompozytora przy tacza się, 
że już ma nie krmponuie, ze po z y a a  n eniwiefceć 
własnej muzyki, że wyuczył się po rosyjsku i slr>- 
weusku, że cały swój majątek rozdzielił między' 
bbdiych i burych fi). NujsiL i; jszym atoli obja­
wem — w. dfug katolickich prav dbpodobn e psy 
chialrów — jest fakt. że ks. Perosi oJd-.ił się 
gt"bolciTT) sUjdyom m d biblią i coszeał do prz« 
konania, że zbawienie leży nie w katolicyzmie, 
ale  w kalwinizmie.

Nie wiadomo zatem dotąd1, czy Perosi jest 
rzeczywiśi m obłdsauy czy t.eż roz: zerza się o 
nim tę pogłoskę, aby osłabić wrażeni wystąpie­
nia z kosaola katol ci-i ?<?.) genialnego kompozyr 
śora muzvfca.

— ---

Ą óżne.

, ,WArSTAWA WIŚLANA". W  lerie t r. bę- 
d z e  jxj raz pierwszy zorganizowane wysmwa 
pływająca na "Wiśle. Flotylla steńków odnowi id  i 
urządzonych i wioząicyLb z sobą wy­
stawę szeregu najpoważniejszych firm krajowych 
odpłynie 27 maja z 'Krakowi i przejdzie w ohre 
sie do di ia 15 sierpua płftait caJi W isłę, jurzy-* 
stając po d.nod/.e w 35 punktach po 2—3 dni 
w każdym. Y^yatawa wieść też lx d :[e z sobą re- 
stauracyę, cukiernię, probiernie likierów, knema 
togTaf, ubikarj" dla od zytów i pogai anek, po 
siada pod^te odlżial P. K. O ; oddziały prywyr  ̂
nyich banków. Z Póry przewidzieć można, że 
wsrod ćd  ionców, którymi w przeważo... części 
będą rolnicy, Wystara 1 — jako rzecz nowa — 
będzie musiała wzbudzić zainteresowanie, i ze 
popyt na- towtary. eksjianowone aa wystawie, bę­
dzie nera saioen. unac&ny.
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r  r  g dla pp. druKa-zy, gizowtiiKÓw, kominiarzy, lakierników, mhazy- 
nlstow. mechaników, ślusarzy, szewców, szoferów, węglarzy iłu.

Poleca p i e r w s z o r z ę d n a  W vfw drnla
-  c h e m .  ł e c h n .  I k a s m e i y c z n a  '

Wio \Mmnj!i Pasio melasa „C  i  0 11“  „ H E ra S
S p e o j a l n o i O  -3

Jedyny środek <n zmywania i zupełnego oczyszczenia rąk, choćby 
najbardziej zamęczysz ;zonycłi, przeprowadza tez desynfewcję rąk 
i czyni skórę  czystą i aardzo g^dKą. — Skutek natychmiastowy, 
o czem idnorazowa proDa Każdego przekona. — ........

Z ą d u j o i e  w ©  w s z j s t K i o l i  s l c l 6 p a o b .  i  ł L a u d l n o l a  f a r b ,

P o s z u k u je m y  z a s tę p c ó w  n a  p row fncyi ' *  
d o b rą  p ro w iz yę  n a  a r ty k u ły  n a s z e j  
tw órni m i a n o w i c i e : e n ty m o iin ę ,  bry iao- 
tyuę, krem  p-ąirności ,  p u a e r  twaczow 
p a s tę  i p ro s z e k  do z ę b ó w , w od ę ko iońsuą.  
w od ę a o  ust,  w od e u ż y w a n ą  po go len iu  rtp

O f !  1 9  m i i t  gabinet N o w o g ro d z k ie g o  został 
> i J ~ .  I I I  przen iesiony: ul. T a r n o w s k ie g o  30 

m iesz k a n ie  l ć  par+er w poawórzu. Mewi o p rz e s z ło ś c i  
i przyszłośel. Ważne p o ra d y  życiowe oa 10— 1 i a—7
wieczór.

R S  i T  y n i i i r -  I  Patr j-ka  kapeluszy j .  uottlieba 
■Ufi 1 U & ( l U 3 l f  a  Lwów, plac 5trze|eck< 15 przyj­
muje kapelusze lianiskfc i męskie do przerabiania wed­
ług najnowszych wiedeńskich modeli.

E™K IBO TN ICU  wyszkolone do pudełek poszukiwane. 
* ■  Lwów, SaLiam cntek  16.

g*ŁR 8 .  ft; JMLBAUER, specyalista chorób skórnych, 
"■* wenerycznych i moceo-płciowych S  t t  y  i, ul. 
M ick ie w icz a  22

Z AKl \D Itkarsko-dentystyczny Grr.decka A-. Ceny 
prac technicznych bardzo umiarkowane.

czerosBf i Siała
w wielkim wyborze oraz wielki wy­
bór części rowerowych t gramofono- ■

*  wych hurłownie i detailicznie poleca n

M
m

k
m

J O Z E F  NS.4T Z
MSP W ,  8 ,

I C U P 5J J  I !  0 b : r w ' ^  k a p c i o w e ,  h ^ i l z n ę  w Domu § T R g £ D
t a n - m r a K  u i  o k h -  - ł «  I T  n ^ j^ p s z n j  j a k o ś c i  n a b y ć  m o ż n a  —  Lw ów  ul. L eon a  S « p ie b v  45.

“I Z t l f & W a J  8 5 Ł ,  ŻC  Ceny konkurencyjne. W  B a c z n ........................B aczn ość  na firmę i numer domu.

Firma „GRAFIKA14 3VS3rek Seiile,
L t ? j 3 ? : , U L  K O Ł f i J jT ^ J U l  5

posiada zawsze na sl .taozie:

PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMTU.
P R Z ł B O R Y  D R U K A R S K I E ; Rygtły, szdiile, wier­

szowniki i t. i*
M A SZYN Y D R U K A R SK IE ,  masy ao  wałków,farby 

drukarskie i t. p 
Zastępstwo na Polskę  odlewni czcionek i liniii mo- 

hężnych P O P E L P A U M A  w e W IED N IU . 
Zastępstwo na wschodnią Małopolską fabryki przy- ^  
borów drukarskich T .  K a 'd y k a  i S k a  w  P o z n a n iu  M

a p

JTpI A  V 3 " i r  ST wl l * n e  i m a lo w ań ®
- 4  JE m . J  u #  A j i  JL  w  J I l  w ykonuje najtaniej

i.  e o i d g e s r  iwSw, ijksmii 17-
g y g P I B  S B ?  kauczukowe i metalove 

fe 1  R i l l a S r  f i Ł S & i  wykonuje n a j t a n i e j

[firn® I. Goiklgsssr
RoY założenia 1881

jtihjzy ${abr\er
JL w ó w , Ą y n s k  3 8

p o l e c a
farby, oliwy, :: :: wyroby :: :: artykuły :: 

smary, benzynę, szczotkarskir, gospodarcze.

W c h o ro b a ch  »kór»ych  1 w eneryczn ych

D r .  L O L A  F D L L E N B A U M
.■>eku»tdaryusz s z p i t a la  p o w s z e c h n e g o  

o r d y n u j e  o d  3 - - G  p o p o ł u d n i u  Ż ó ł k i e w s k a

H ERBATA
ch iń sk u  i c e y lo ń sk a

K  A  W  A
p a lo n a  i s n ro w n

K  A K  A G
h o le n d e r s k ie  i inne.

mm 8 i ! H H
L y ó w , n i  K n to w g h ic g o  3  

=» ; P o 1 *

a u s t r y a c k le ,  w ę g ie rsk .e  
f r a n c u s k ie ,  h iszp ańsk le ,  

w ło  k ie  i inne.

WSZELKIE TOWARY kolonialnego
w cho Jzace

w ysyła na p row iu cyę od w rotn ie I '
W Ó D K I

L I K I E R Y
pierwszorzędnymi
fabryk krajowych.

Lskarz-dsntysta U  CZACKItSKI
S T K T j ,  S O B I E S K I E G O  8-11

p r a c o w n ia  d e n ty « ty c 3 s n o » te o h n ic z n a . BRUKI i STAKIPILie
wykonuje DRUKARNIA i W Y R Ó B  PIECZE.- ' 

I. FRIEDMANA, Lwów, ul. Sykstuska

^ G U B I O N E  papie y wojskowe P. K. U. Będzin na na- 
* ■  zwisfco BdbH Mieczysława unieważniam.

C R S R O B Y  w tnerrczu e, skórne, zastarzałe

Dr. F K I5 CH  u lica  W a łu w a  11.
Sp.r ja łitta i h*r jb  <k6rB;eh I wcaerTczaTeh

i l r .  f i t l C a f l Ł  S i ł L P E T £ R
Lwear, Syksfusfea 17, ortf od 8 - 9  i 12—6.

i i i
N o w e  f ig u r y  (m a n e k in y ) p łó -  J  

"  c ie n a e  n «  se zo n  le t n i  s p rz e d a je  2
n i  d e ta j l ic z n ie  p o  2
3  b a r t i z g  Ł i c % ,c f i  c e n a c h  ->  l

f U l I I E l ,
r a n •a s s i a c c a a i

In 18. i
m  ^

P l C C ł ^ C I E
ma?ścsaRsimY

THdllCE
wykonu,e najtaniej bo p nco w n.a  

na I. piętrze

t h . WEI5S
LWÓW, SYKSTUSKA 13.

nłg

F DOSTOJEW SKI.

Cudza
ss i m  ss
pd łóżkiem

CENA 600 Mk

Tljyj

Do nabvc a 
wr Lud. Sp'ił. 

T o  w- Wyd. 
ul. Szajnochy 

I. 2 
i u e  wsz>st- 
kich księgar­
niach w kraju

I n s e r u j c i e  
w  D z i f i n n i k u  

L u d o w y m .
ggEBgaBBBBBBi

J  ^ o s a s u k u T e m y

s ł o m y  ż y t n i e j  p r a s o w a n e j ,  d r z e w a  o s i k o w c j i o  w  

k l o c a c h ,  o d  2 8  c n i  o r a z  s t e m p l i  k o p a ł n i a n y e h -

i  ya*'

" w a ^ o  i i  o  o
w i j f f l e l  I  k o k s  g ó r n o ś l ą s k i ,  p o s i a d a m y  w o z y  

g o s p o d a r s k i e  i  n a r z ę d z i a  r o l n i c z e .

T A D E U S Z  W A S U N G  i
DOM ROLNICZO-HANDŁOWY 

t  L w ó w ,  -ULl. W a ł o w e .  B , 7TX. J?

CTBBBBEjBEBBgaB B W B

9 9 *

sprzecznie za isto tn ie  ogn iotrw ałe.każdej ilości naDo*tawa tego bezkonkurencyjnego artykułu w 
wschodnią Małopolską wyłącznie i Jedynie przez firmę

H O R S Z O W S K I  i S - K A
Skłaay papy, wapna, gipsu, cementu, gontów, 
d ach óu ek  i wszelkich innych mat. budowlany 

L W Ó W , fSO FRLA K D A  S> ( b o c z n a  Bnt»r©flOh

- - t   .   i -----
Zastępu oaoclDcgo ccdaktara i neoJaor oapwwkSdziaJny: JAW SZCZYREK. ~ D n i Ł e m  A rtm  «  Lwowie, u l  hytou«du


